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Z a n a d to  jed n o s tro n n e  z a p a t ry w a n ie  w yrobiło 
n a w e t  w pow aźrre jszem  kole publiczności n ie  b a r ­
dzo poch leb n y  sąd o kopa ln ic tw ie  naf tow em  w Ga- 
lioyi, odm aw iając k ierow nikom  kopalń  znajomości 
te ch n ik  górniczej, gospodarności, i u t rz y m y w a n ia  
porządku , a p racu jącym  w n ich  robotnikom  m ora l­
ności. Nie da się zaprzeczyć, iż po jedyncze  kopalnio 
zas ługu ją  n a  tak  n iepoch lebną  ocenę, wiele atoli 
j e s t  obecnie w G ałicyi przedsięb iors tw  górn iczych , 
k tó re  pod pew n y m i w zględam i są — o ile m o ­
żliw e — wzorowo prow adzone, a jeże li  zew nętrzna  
s t ro n a  tychże  je s t  mniej okazała, pochodzi to łftąd, 
iż zmuszone są rachow ać  się z m ebardzo  wielkim  
p rzy p ły w em  ropy, j;em samem w ięc fc to so w n ie  Jo  
p rzy ch o d u  ogran iczyć  się na  zew nętrzn ie  mniej effek- 
tow nej na to m ias t  tańszej i szybszej' robocie. P ń z®  
d ług i czas uw ażano  odbudow ę w-obku z iem nego z a ­
pom ocą l iczniejszych szybów j k ró tk ich  od takow ych  
p ro w ad zący ch  chodników  jak o  n ie r a c y o u a ln ą , po­
m im o iż ten  sys tem  odbudow y daw ał krocib 'feysku, 
w ychw alano  zaś znakom ite  ale kosztowne odbudow y 
podziem ia  w kopa ln i  wosku ziem nego tow arzystw a  
francusk iego  n a  W olan ce  w Borysław iu . Dzisiaj t o ­
w arzystw o  to n ie  zdołało jeszcze zam ortyzow ać  w y ­
dan y ch  n a  p rzed w stęp n e  robo ty  2 milionów franków  
i  k to  wie czy k iedyko lw iek  zam ortyzu je .  P ra k ty -  
czność techn icznego  w y k o n an ia  robót górn iczych  nie

polega zatem  na  effekcieEle  na możności wydragnię- 
cia z takow ego  j a k  na jw iększych  korzyśnJJ i zas toso­
w ania  do miejscowych w arunków . P o d  tym  wżglę- 
dem zasługuje  na  uw zględn ien ie  kopaln ia  ro p y  
w K lęczanach , k tó ra  pomimo zb y t  skromnej p ro ­
dukcyi, jeżeli zdołała w yrobić  sobie sta lą  podstaw ę 
do dalszego rozwoju, i doprow adzić  p ro d u k c ję  do 
tej stopy, jaką dziś posiadł?* zawdzięcza przećlewszy- 
stkiem  k ie row nic tw u  p .p .  B arona  .Ferdynanda Bru- 
n ickiego i A lb e r ta  Faucka,, k tó rym  za cenne w ska­
zówki z techn ik i  w iercenia  i szczerą gościnność s e r ­
deczne podziękow anie  składam .

W ieś  rslęczany  leży w holinie jfiftoku Smolnik, 
w ypływ ającego  u stóp W ie lk ie j  G óry  w Pisarzowej, 
a w padającego w M arcinkow icach do rzeki D u n a jec*  
P oszuk iw an ia  górnicze w K lęczanach  sięgają  bardzo 
daw nych  czasów; w pobliżu donm p. P a u ć k a  z n a le ­
ziono dw a znacznej rozległości doły i dwie usj^pane 
hałdy, a w je d n y m  z dołów naw e t  s tary  ocem bro­
w any Szyb, bliższych atoli wiadomości o ty c h  po­
sz u k iw a n ia c h  i o ich celu n ie  ma.

W ro k u  lSbS założył M. B a r o n  B n i n i e  ki ,  
u podnóża lasu "'Dąbrowa pierw szy  szyb, wkrótce 
zas po nim  na terenie  dworskim  właściciel Klęczan 
p. E u g e n i u s z  Z i e l i  u  s k i. P oszuk iw an ia  te uw ień ­
czone zostały  pom yślnym  skutkiem . Z p ły tk ich  
(6—20/h głębokich) szybów o trzym ał pierwszy w p rz e ­
ciągu dwóch la t  około 2000, d rug  około 4000 cetna- 
rów ropy. N iep rzygo tow any  na  tak ą  ilość ropy  udał 
się p. Z ieliński do W iedn ia  i W ro c ław ia  celem sp rz e ­
dan ia  p ro duk tu  [Surowego, n ie  os iągnąw szy  atoli \ o- 
żądanego  skutku , mimo iż ju ż  wówczas (1859 r.) 
proi. K l e c z i ń s k i  p rzyp isyw ał rop ie  znaczną  p rz j  -
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szłość, zwrócił s>ę do śp. Ignacego  -Lukasiewicza, za 
k tórego  poradą  w ystaw ił w K lęczanach  p ierw szą  
większą des ty la rn ię  o 8 kotłach. Mimo usilnych  s ta ­
rań , ze s t ro n y  śp. I. L u  k  a s i e  w i c  z a, E.  Z i e l i ń ­
s k i e g o  i J .  B.  H e i n d l a  we W ie d n iu  w prow adze­
n ia  na f ty  w handel, zdołano sp rzedać  ty lko  bardzo 
m ałe  ilości n a f ty  wraz z lam pam i u S t o b w a s -  

T | s e r ' a  w B erlin ie  zakupyw anem i. Dopiero kolej p a ń ­
stwowa, k tó ra  pob iera ła  daleko gorszy fo togen po 
32 zlr. za cetnar, zakup iła  większą ilość n a f ty  w K lę ­
czanach  po cenie 28 złr. loco B ochnia. Za  nią po- 

I w p ływ ać  zam ów ienia  z m ias t  W iedn ia ,  P ra g i
i Pesz tu , tak o w y m  nie  zdołano j e d n a k  zadosyć u czy ­
nić  z powodu u b y tk u  ropy  w szybach.

W  roku  18G0 założył B aro n  B r u m c k i  u  stóp 
góry  D ąbrow a  chodnik , spodziewając, się takow ym  
przeciąć w ars tw y  naftowe, k tó re  szybam i do 60m 
głębokim i i da jącym i początkow o po H m tc t r .  dz ien ­
nie ropy  a o wiele wyże] położonym i jeszcze  nie 
przebito . C hodnik  te n  je s t  obecnie 80m długi; jego  
k ie runek  jesfij h 1 k u  północy; u p ad  w ars tw  po łu ­
dniowo zachodni. W  roku  1863 objęła kopaln ie  kię- 
czańskiem  d e s ty ia rn ię  spółka ham burgska , opuściła 
je d n a k  takow e  w ykonaw szy  bez re z u l ta tu  dw a w ier­
cenia  160 i 225m  g łębokie. W  now szym  czasie roz- 

B"jioczął p. B aro n  F e r f i j  B r u n i c k i  w południowej 
części te re n u  naftow ego na  nowo poszukiwania , 
k tó re  w 150»? od k ry ły  znaczn ie jsze  ilości ropy. P o ­
szuk iw an ia  Sp. ham burgsk ie j  i now e odkryci* p. B ru -  
n ick iego  s łużyły  nadal za  w skazów kę do zak ład an ia  
szybów  w k ie ru n k u  południow o zachodnim , a m ia ­
nowicie w miejscu, gdzie  dzisiaj kopa ln ia  istnieje. 
■Szyby7 więcej n a  po łudnie  w ysun ię te  są o wiele o b ­
fitsze w ropę  j a k  dawniejsze.

Obecnie p racu ją  tu  3 p rzedsięb io rs tw a  n a  11 
m ia rach  gó rn iczych  i 80 w ydzie rżaw ionych  m orgach  
a  mianowicie: Br. P e rd .  B ru n ick i  i Sp. posiada 1 m iarę  
górn iczą  i 40 m orgów g ru n tu  w ydzierżaw ionego , tyleż 
E . Z ieliński i Sp., 9 m ia r  g ó rn iczych  zaś F a u c k  i Sp.

Z początkiem roku  18S2 posiadały  w ym ienione  
przedsięb io rs tw a  20 szybów  wiercony7c h , poczęści 
p rzy  pom ocy pary7 (2 maszyny7 parowe), po części 
w ykonanych  ręcznie, z k tó ry ch  dw a  doprow adzone 
zosta ły  do 200 i 320m, i z a t ru d n ia ły  60 robo tn ik ó w  
1 kow ala i 2 pom ocników kowalskich.

Mimo dosyć n iek o rzy s tn y ch  w arunków  t e k to ­
n icznych  wiercono nożycam i F a b ia n a  p rzy  w ysoko­
ści r z u tu  lm  i 30 uderzen iach  na  m inu tę  tygodn iow o 
za  pomocą p a ry  30 — 4 0 m ': ręcznie  zaś 10 — 15»i; 
lm  w iercen ia  m aszynow ego kosztem  8-50 złr., r ę ­
cznego 11 — 12-50 złr. łącznie  z ru row ani nn, kuźnią , 
a m o r ty zacy ą  i ad m in is tracya  przy7 szerokości św id ra  
260mw. R oboty  wy7kouyw ano  za  ugodą  w ydzia łow ą

płacąc p rzy  w ierceniu  ruaszynowern za D» 1-70 złr., 
przy  wierceniu  zaś ręczuem  4-50 — 5 złr. ł ą ­
cznie z rurow aniem . Do ru ro w an ia  u ży w an e  b y ­
wają ru ry  z blachy 2 m m  g ru b e j  zapom ocą p r z y ­
rz ą d u  do n itow an ia  podwójnie  znitow ane. T a k  sp o ­
rządzone w y trzy m u ją  naw et najsiln ie jsze pob ijan ie  
w razie  oporu ścian  lub opadu.

N a  uw agę  zas ługuje  występy7w an ie  ropy  w K l ę ­
czanach. Podczas g d y  w północnej i wschodniej czę­
ści kopalui w ydobyw ano , zielona w3 ciemną, p raw ie  
wolną od paraffiny ropę, 30— 40°Be, j e s t  takow a 
w południowej części b a rw y  jasuo-żó łte j ,  mocno pa- 
raffinowa, p rzyczem  mierzy7 48 —51° Be. P ie rw sza  
mieści się po większej części we w ars tw ach  menili- 
tow yeh , d ru g a  w ropianieckich . W  południow ej cz ę ­
ści kopalni skons ta tow ane  zostały  2 g łów nie jsze  p o ­
k ład y  ropne  a m ianowicie  p ie rw szy  w głębokości 
8 0 —100/m, d rug i  w 180—220w. P o d  w zględem  ilości 
produkow anej ropy  zajmow7ały K lę c z a n y  w G alicy i  
d ru g o rzęd n e  miejsce. Ś redn ia  p ro d u k c y ą  szybów  po 
przebiciu  pok ładu  ropnego  w ynosiła  O Ś — 7 m tcti\ 
w po jedynczych  zaś ty lk o  w y p ad k ach  do 60mtetr 
dziennie. T rw ałość  p rzy p ły w u  na to m ias t  je s t  dosyć 
znaczna, w ynosi przecię tn ie  3 —6 lat, k tó ra  to  oko­
liczność w połączeniu  z doborow ą jakośc ią  oleju z ie ­
m nego p o d trzy m y w ała  eg zys tencyę  tej obecnie z n a ­
cznie więcej produkującej kopalni.

N iek tó re  o tw ory św idrow e dos ta rcza ły  (osobli­
wie w ia ta c h  1881 i 18S2)_ znaczne ilości gazów, k tó re  
przew ażn ie  w kuźn i  spalano. W  je d n y m  na  g ra n ic y  
te re n u  naftow ego położonym  szybie przeb ito  dopiero  
w głębokości 320/« w ars tw ę  przepo joną  gazam i i co­
kolwiek ropą. P rzez  d ług i  czas w y try sk iw a ł  ta k o w y  
raz  na uiibsiąc w yrzucając  razem  z wodą 1 barre lę  ro p y .

Skreśliw szy  h is to ryczuy  p rzob .eg  kopaln i ro p y  
w K lęczanach  p rze jdźm y do właściwego zadan ia  
n in ie jszych  no ta tek  ^technicznych, a m ianow icie  do 
opisu w iercenia  u lepszonemi nożycam i p. A. F a u c k a  
i n iek tó rych  bardzo  p ra k ty c z n y c h  w tej kopalni u ż y ­
w anych  u rządzeń  w iertn iczych. W  kopaln ic tw ie  na- 
ftowem  by ły  do tychczas najg łów nie jszym  czynm R iPrj 
w A m eryce  linowe wiercenie, w G alicy i w iercen ia  
sz tangow e nożycam i F a b ia n a .  W  n a jnow szym  czasie 
m am y  w G a l ic y i  , system  ta k  z w a n y  k anady jsk i  
i wiercenie sz tangow e z nożycam i p. F au ck a .  Z n ak o m ite  
rezu lta ty ,  ja k ie  o trzym yw ano  w ierceniem  linow em  w A- 
m eryce  w po rów nan iu  do mozolnego i powolnego po s tę ­
p u  w iercenia  sz tangow ego w G a licy i ']  w yrobiły  u cu-

') Wedle H i i f e r a  (Die P etro leum -Industrie  Nordameri- 
kas) wykonują Amerykanie otwór świdrowy o głęliokotci UOńm- 
w 153 dniacli czyli ]0wi w 3 ^  godzinach; w G-alicyi wykonywano 
przeciętnie w!I a^fflłgódzmaeli wierceniem sztangowem 1 — 1 pwt, 
w pojedynczych wypadkaclufy—6mi.
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dzoziemców a n a w e t  (przed 10 la ty) i ga l icy jsk ich  
p rzedsięb iorców  przekonan ie ,  n ie s te ty  p rzedw czesne , 
iż  w iercenie  linowa da się tak że  z d ob rym  sk u tk iem  
zastosow ać i do te ren ó w  na f to w y ch  galicyjskich- 
P rzep row adzone  dosyć kosztow ne p ró b y  w Bóbrce , 
R op iance , Borysław iu , w Ł y se j  Górze kolo Im igroda 
itp ., okazały, i ż ;sys tem  ten  praw dopodobnie  źle u ż y ty  
w  obec t ru d n y c h  w arunków  tek to n iczn y ch  w K a r ­
p a ta c h  ga licy jsk ich  je s t  n iem ożebny, i że takow e 
ty lk o  za  pomocą sz tangow ego  w iercen ia  są do p rz e ­
zw yciężenia . Dzisia j nie m arzy m y  o w prow adzen iu  li­
n ow ego  w iercen ia  do g a l icy js t  icdr kopalń  ropy, zmienił 
też  swoje p rzek o n an ie  i A . F a n e k , an to r  pod ręcznika  
o  w iercen iu  i wielu inn y ch  mnie j szych p rac  n aukow ych, 
k tó ry  przeszedłszy  ze sys tem u linowego do sz tan g o ­
w ego poznał w kró tce  doda tne  i u jem ne  s trony  w ie r­
cen ia  sz tangow ego  i te  os ta tn ie  u sunąć  się starał. 
D zia ła lność  je g o  na  polu tego  wiercenia  uw idaczn ia  
s ię  z chw ilą  p rzekonan ia  się, iż wiercenie m aszynow e 
nożycam i Pab ir .na  bez odl u jadła  i przy- n iskim  rzucie  
t r a c i  n a  elfekcie, że zatein  nożyce F a b ia n a  sam o­
dzie ln ie  spadającem i zastąpić, a r z u t  pow iększyć  
n a l e ż y 1). U lepszenie  nożyc F ab ian a ,  j a k  to  poniżej 
z opisu i ry c in y  poznam y, s tanow ić może w w ie r­
ceniu  sz tangow em  ga.lic. w ażną epokę, a dla naszego 
kop a ln ic tw a  naftow ego  być znacznej doniosłości. D la  
przedsiębiorców , k tó rzy  nie posiadają  n a  ty le  kapita łu , 
a b y  oddaw ać w iercen ia  w sw ych  kopaln iach  przedsię ­
biorcom  w ier tn iczym  (np. obecnie w G a licy1' k a n a d y j­
skim), d an ą  je s t  możnośęrszybkiego i tańszego w y k o ­
n y w a n ia  i pog łęb ian ia  otworów świdrowych. Ulepszone 
nożyce  F a u c k a  w y m ag a ją  atoli nieco silniejszej trans- 
mi-ssyi, i k i lk u  n iezbędnych  urządzeń , k tó re  poczęści 
w- roczniku  I. G ó rn ik a 11 opisane zostały, a k tó re  dla 
ca łośc i p rzedm io tu  w niniejszej p racy  w kró tkości 
objaśnię.

Samodzielnie działające nożyce Fauclża. (Tab. I I I ,
fig. 1—3)-)-

Powody', k tó re  skłoniły1 p. F a u c k ’a do p rze ­
k s z ta łc e n ia  nożyc F a b ia n a  na  samodzielnie d z ia ła ­
jące  i do podw yższen ia  rzu tu  są w yłuszczone w po­
w yżej pod an y ch  a r tyku łach .  N ie  bez trudności b ę ­
dzie  m ożna  o d g ad n ąć ,  dlaczego p. F au ck  obrał 
w łaśn ie  za jiodstawę nożyce F ab ian a ,  skoro istnieje 
znaczna  ilość luźnospadów, k tó re  zruca ją  św ider bez 
w spó łudz ia łu  n a  górze za trudn ionego  w iertacza.

') P .  A .  F a u c ji .  W iercenie maszynowe i rącyzne „G5rnik“ 
21, 1883 i Ulepszenia przy wierconiu z nożyc „G órnik“ 18 
1884.

a) A .  B a u o r .  Selbstthatige Freifallscheere von PauCk. 
Oest. 2zeitsc.hr. f. Berg u Huttenw. Kr. 37, 1884. Taf. X III, 
F ig . 1—7.

Cięgle i obciążnik  byw ają ,  ja k  wiadomo, sp rzę­
g an e  zapomocą chw yta jącego  m echanizm u, k tórego 
części p rzy tw ie rd zo n e  z jedne j  s trony  do cięgli 
z drugiej zaś do obc iążn ika  przez odpow iedni ruch  
rozłączają  się i spadanie  św idra  powodują. R o z łą ­
czenie to usku teczn ia  rozjem nik, k tó ry  zm uszony 
poruszać  się w zględnie  do cięgli rów nolegle  lub 
w pros topad łym  k ie ru n k u  do osi o tw oru  świdrowego 
przenosi ^en ruch  na  m ® h a n iz m  chwytający1 i tegoż 
rozdzielenie  uskutecznia .

W e d łu g  tego, czy roz jem nik  s tanow i zupełnie  
od rębną  część sk ładow ą nożyc, lub je s t  s ta łe  p o łą ­
czony1 ze sz tybrem  nożyc, mamy w p ie rw szym  razie 
nożyce  (Samodzielnie d z ia ła ją c e , czyli luźnospady,. 
w d rugim  zaś nożyce zw ykłe  (F a b i an ,  K ł e c z k a ) ,  
k tó ry c h  zrueanie  u sku teczn ia  wiertacz. R ozjem nik  
ty ch  nożyc, a m ianoBicie  klin  u sz tybra , spoczywając 
na  nasadzie  pochw y z powodu swej bezwładności 
zwiększonej ciężarem obciążn ika  i św idra  nie je s t  
zdolny  do poruszania  się w ty m  k ie ru n k u  (w lewo), 
ja k i  w iertacz  szybkim  zw rotem  rączki nada je  c ię ­
glom; w sku tek  tego zesuwa się z nasady  i w y w o ­
łu je  w olny spad św idra  wraz z obciążnikiem.

Każdy1 p rzyzna, iż te  nożyce, k tó ry ch  konstruk-  
cya  je s t  na jp ros tsza  i nie u lega  częs tym  zepsueiom, 
s ą  dla w iercenia  najodpowiedniejsze!* Nożyce drugiej 
g ru p y  ( F a b i a n ,  K ł e c z k a )  b y ły b y  n a jzn ak o m it­
szym  ins trum en tem , g d y b y  zrueanie  nie było p o łą ­
czone z pew ną  pracą, k tó ra  je s t  tem  większą i mniej 
skuteczną , im głębszy1 je s t  o tw or św idrow y.

D u źnospady  usuw ają  w praw dzie  pow yższy  błąd 
noży-c, m ają  atoli, ja k  to  p o irże j  poznam y, inne  uje- 
m n e ^ t r o n y ,  k tó re  są powodem, iż takow e o tyle 
ty lko  znalaz ły  zastosowanie, o ile odpow iadały  jie- 
w nem u-sys tem ow i w iertn iczem u i loka lnym  w a ru n ­
kom. W ie le  z luźuospadów  nie przeszły1 po za  g r a ­
nice w y k o n y w an y ch  prób, inne  wreszcie z n a n e  są 
ty lk o  z l i te ra tury .

Luźnospady , k tó rych  ro z jem nik  porusza  się r ó ­
w nolegle  do cięgli (konstrukeya  kapelusza  lub  tale- 
■>:zw. K i n d ,  Z o b e l ,  K l e i i t j ,  W e r n e r ,  W i l k e ,  
S p a r r e ,  F a u c k  itp., lub obrotowo około osi cięgli 
(konstr. śruby icodnej: ■. JEE'o c lis t  r a t e , S o u n t a g, 
H o e f e r )  m rgzą  zwalczać opór wody, działa jącej na  
rozjem nik . w sku tek  czego ciężar cięgli [rfgdy nie 
może być . zupełnie zrównoważony1. jS iln ie jszy1 ruch  
w ody w o tw orze  świdrowym , k tó ry  wywołany1 zostaje-' 
przez kapelusz lub  śrubę w o d n a  w y p łuku je  ściany 
o tw o ru ,  i sp raw ia  znaczny  opad , k tóry  n ie ty lko  
w s trzym uje  wiercenie, ale uszkadza  części składowe 
m echan izm u chw yta jącego  lub ich działanie  n e u ­
tra lizuje .
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K o u s tru k e y a  ich je s t  zbytYgkompiiko wana, n a ­
p raw y  częste i t rudnie jsze ,  dzia łan ie  sku teczne  p rze ­
w ażnie  ty lko  przy  w ielkich o tw o rach  św idrow ych.

Podczas g d y  dz ia łan ie  roz jernnika  pow yższych 
luźnospadow za leżnem  je s t  od ru ch u  cięgli, w yszcze­
góln ia  się g ru p a  nas tęp n a  luźnospadów  tem, iż ich 
rSzjem ntk oddzielony jest zupe łn ie  od nożyc i cięgli, 
znajduje  zaś swoje oparcie  bądź przez zaw ieszenie  
na  l in ie . AJ a i s k i, S t r a k a j l u b  też n a  szynach  się­
g a jący  cdi n a  dno szybu ( D e g o u s e e ,  P a n c k ] . " 1̂

Z dan iem  naszem  sposób ten  sam odzielnego zru- 
■cama św idra  je s t  na jrac jo n a ln ie jszy m ; poniew aż 
roz jem nik  je s t  n iezaw isłym  od ruchu  cięgli, możli- 
wem je s t  zupełne z rów now ażenie  c iężaru  ostatn ich; 
spadanie  św idra  je s t  n iezawisłe  od szybkości n a s tę ­
pu jących  po sobie wzniosu i rzutu, a co n a jw a ż ­
niejsze odbijadło je s t  zupełn ie  zbytecznem . R o z je ­
m nik  ten  może b y $  zas tosow any do rozm aitych  
ko n s tru k ey i  m echan izm u chw ytającego , n a w e t  do ta k  
po jedynczych  nożyc F a b ia n a  j a k  w samodzielnie 
dzia laK cych  h aucka. Zaw ieszenie  rozjom nika  na  linie 
n ie  dozw ala ustalonej wysokości rzu tu  z powodu 
w yd łużan ia  się liny, k tó ra  sięga n a  w ierzch  szybu 
i musi być w m iarę  postępu ro b ó t  popuszczaną, n a ­
tom ias t  roz jem nik  ^Spoczywający szynam i n a  dnie 

>śzybu ma ty lko  tę  u jem ną  stronę, iż zw iększa tarc ie  
p rzy  n iszbądnem  obracani i ś\\ idra.

W praw dzie  pierw szą  myśl tego rodzaju  roz- 
je m n ik a  powziął p. D e g o u s e ' e  je d n a k ż e  jego  
p rzy rząd  chw yta jący  polega n a  odm iennej zasadzie, 
g łów na  przeto  zas ługa  należy  się p. F a u c k o w i ,  iż 
rozjernuika. D eg o u se 'eg o  w nader  p ra k ty c z n y  spo­
sób zaw ojow ał doriibżjyb F ab ian a .  W sku tek  tego 
p rz y b ra ł  luźnospad F a u c k ó i  odrębny c h a r a k te i , 
p rzypom ina jący  raczej,  w u rządzen iu  m echan izm u 
chw yta jącego  i z rucujących (Jzę-ści rozjernnika, jak 
słusznie A. B a u e r  ~) podnosi, ua  luźnospad Z o- 
b e l ’a.

Samodzielnie działa jące nożyce .Faucka sk ła ­
dają  się podobni, jak irożyce Fabianki z pochwy i, 
k.Utraypo o&u przeciw ległych  s tronach  posiada podłużne 
wycięci® ', k tó rych  ukośne płaszczyzny  sprawiają, iż 
ruchom y klin  f  u sztybrą-A; osadza się na  nasadzie h- 
W e w n ą t rz  pochw y  przesuw a się wolno sz tyber  k, 
k tó rego  kliny <j i f  p rzechodzą w zdłuż wycięcia e. 
K lin  // jest, k ierow nikiem , podczas gdy  ruchom y klin  
f  osadzonj' na  p ionow ych sz ty f tach  1 i 2  s łu ż y  do 
podnoszenia s.widra i obciążnika  i za leżnym  je s t  
w swyoli ruchach  od ukośnej p łaszczyzny  wycięcia  e 
zmusźajaTwj go do fósadzeuia się na  nasadzie  /< i od

ukośno ściętej l is tw y c będącej częścią sk ładow ą 
właściwego rozjernnika. Do sz ty b ru  k p rz y tw ie r ­
dzony je s t  s ta le  zapom ocą klinów  obciążn ik  l, do 
tego zaś rów nież zapomocą klinów n św ider s.|

P rzy rząd ,  k tó ry  usku teczn ia  usuw anie  ru c h o ­
mego ki na f  z n asady  h, w łaściwy rozjem nik , sk ład a  
się z dw óch płask ich , u dołu nieco zaokrąg lon jm h 
szyn  d, po łączonych  u g ó ry  pierścieniom b, pon iże j  
zaś pierścieniem m.

Sym m etry czn ie  Uo szyn  d p rzy tw ie rd zo n e  są 
do p ierścienia  b dw ie  ukośnie ścmte lis tw y c |).

W  środku  p ierścienia  b zna jdu je  się czw orobo­
czny  otwór, p rzez  k tó ry  przechodzi k w a d ra to w a  
sz tan g a  a, d la  tego  zaś kw adra tow a , ażeby  o b ró t  
św idra  (das U m setzen)  a  z n im  i roz jernnika  był 
m ożebnym .

D zia łan ie  luźnospadu  je s t  nas tępujące .  R o z je ­
m n ik  spoczywa zawsze szynam i d  n a  dn ie  szybu, 
a ostrze św idra  m usi iść rów nolegle  do obu szyn. 
F ig .  1 i 2 p rzeds taw ia  nożyce  w chwili, g d y  św id e r  
zna jdu jący  się n a  dn ie  Szybu został p rzez  osadzenie  
klina f  n a  nasadzie  h pochw ycony  i m a być w raz  
z obciążn ik iem  1, sz ty b rem  /;, pochw ą i i k w a d ra ­
tow ą sz tangą  a do g ó ry  podnoszonym. P rz y  z b l iż a ­
niu się do na jw yższego  położenia wagi ru ch o m y  
klin  f  dochodzi do l is tw y c, nkośnem  ścięciem t a k o ­
wej zostaje z n a sad y  h w ysun ię ty ,  w sku tek  czego 
do lny  m echan izm  w ier tn iczy  spada  nacjpód  P o d ­
czas spadan ia  św idra  klin  g  s łuży ja k o  kierownica, 
a oprócz tego  niedopuszcza zejścia ruchom ego kl ina 
f  z nasady  h podczas obro tu  świdra, k tó re  w iertacz  
w chwili na jw yższego  wzuio.su w ykonyw ać  po ­
winien.

Ze odpowiednio do zw ro tów  św idra  roz jem nik  
m usi się obracać, sp raw ia  to k w a d ra to w a  sz tan g a  u, 
k tó ra  przechodzi przez odpowiedni o tw ór w p ie r ­
ścieniu b.

J a k  z powyższego opisu w idzim y wysokość 
rzu tu  je s t  p rzy  ty m  luźnospadzie  dowolną, zależy 
zaś od długości szyu  :cl', a w zględnie  od w y sd k lś '0 1  

położenia p ierścienia  b, k tó ra  wedle podania  p. 
f a u c k a  pow inna  się rów nać  długości chw yconego  
m echan izm u więcej wysokości rzu tu  m niej 5 —ikv«.

Z adan ie  w ie r tacza  je s t  w o.becy samodzielnej 
funkey i ty ch  nożyc bardzo łatwe, a reduku je  się; j e ­
dyn ie  do obracan ia  św idra  w na jw yższem  tegoż po 
łożeniu, celem o trzy m an ia  ok rąg łego  o tw oru, i do 
ocenienia m om entu , w k tó rym  na leży  p rz y s tą p ić  do 
łyżkow an ia  nag rom adzonego  szlamu, jakote^t czyli 
zacięcie się św idra  lub n iecliw ytanio  nożyc pocho-

!) B e  e r .  E r d b o l i r k u n d e  sti*. 107.
3) Oest, B. u. H. Z. Nr. 37, 1881.

l) W  rysunku fig*. 1, nie ma uwidocznionej tylnej listwy 
c W3Tciętej skośnie w przeciwnym kierunku.
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dzi z p rzy czy n y  zep su c iaE ię  p rzy rząd u  lub też  z in- 
negc&nakiego powodu.

Począ tkow o łączono w K lę c z a n ac h  świder, o b ­
ciążnik i sz tyber  nożyc zapomocą śrub, z powodu 
atoli powolnego odkręcan ia  się podczas w iercenia 
św ider zm ieniał swoje położenie, tj. ostrze  jego  uie  
było rów noległe  d o a o b u  szyn rozjem nika, a n aw e t  
bokami zaskak iw ał św ider pom iędzy  szyny, w sk u tek  
czego nie ty lko  że nożyce przes ta ły  funkcyonow ać, ale 
cały p rzy rząd  w iertn iczy  zaciął się w otworze ta k  
silnie, iż celem w ydobycia  go musiano użyć  innego 
silniejszego sposobu, t ran sm issy a  bov lem okaza ła  się 
za słabą, a naw e t  u leg ła  zepsuciu. D la tego  łączyć 
należ}7 świder, obciążnik  i sz tyber  s ta le  zapomocą 
podw ójnych  k l in ó w , pom iędzy k tó re  w k łada  się 
je^zoz^S dw a łub k i lk a  kaw ałków  blachy.

Jeże li  obró t jes t  u t ru d n io n y ,  lub  też  nożyce  
nie z ruca ją  re g u la rn ie  świdra, w skazuje  to, iż na 
dn ie  szybu zna jdu je  się znaczna  ilość szlamu, k tó ­
rego w yłyżkow ać  należy.

Nożyce U auck’a dadzą  się zastosow ać do do­
wolnej szerokości o tworu świdrowego w gran icach  
1 5 0 —(jOOmm, um ożliw ia ją  przeto  pogłębienie  tako- 
wegitaprzy trudn ie jszych  w arunkach  do znaczn ie j­
szej głębokości.

Transm issya iciertmcza w Klęczanach. (Tab. I I .

fig- 1- M
Do&przeiroszenia siły służą po łączenia  pasowe, 

l inowe i zębacze (Zahnrade|i). P rz y  obliczeniu roz­
m iarów  i w zajem nego s tosunku tak o w y ch  należy  
uw zględn ić  &iłę lokomobili, ilości obro tów  koła p a ­
sowego na  m in u tę  i jego  rozmiar, ilość uderzeń 
św idra  n a  m inu tę  (£5), c iężar nożyc, św idra  i obcią­
żn ika  z uw zględnien iem  ta rc ia  boków św idra  o ściany, 
o tw oru  i siły po trzebne j  do p o k o nyw an ia  możhwego 
p rzy  wyższym  wzniosie zac inan ia  s.ię św idra, s z y b ­
kości łyżkow ania , w yciągan ia  i spuszczania  świdra, 
a wreszcie podwyższenie wzn osu wyżej im .

U rządzen ie  w iertn icze  w K lęczanach  obliczone 
jeskfcua wysokość rz u tu  l -25w, i n a  ilość uderzeń  
‘25 na  minutę. W y d o b y w a n ie  i spuszczanie  św idra  
je s t  p rzy  tej t ransm isy i  zbyt powolne.

Ażeb}’ u zyskać  wznios P25m  przy  kole koiibo- 
wem h o średnicy 1?m, w aga a je s t  n ie rów noram ienuą  
a d ługość ram ion  stoi w s tosunku j a k  1: l -96.

Pasś p  przenosi siłę lokomobili na  koło pasowe c 
n a  k tó rego  osi p rzy tw ie rdzone  są sta le  zębacz z , 
i koło linowe f. Zębacz z , działa  n a  zębacza z , z któ- 
i'3 'in s ta le  je s t  połączone kolo korbowe h w praw iające 
zapomocą dźw igni korbowej w agę  a w ruch. Z apo­
mocą liny  l (konopnej, spiętej ogniwami łańcucha)

przenieść można siłę m aszyny  z kola l inowego f  n a  
koło k tó re  zapomocą zębaczy z,, i z3 w p raw ia  
w obró t wałek ii'\ na  ty m  wale naw in ię ta  je s t  l i n a  
św idrow a l. Do łyżkow an ia  służy wałek w, z ko łem  
slozkowem  d, k tóre  przez tarc ie  o koło pasowe c 
w praw ia  w ałek  u \ w sz}rbki obrót. Zębacze z„ z3 
i korby  T  służą zarazem  ja k o  ręczny t ry b  do uży tk u  
w braku  p a ry  np. podczas rurow ania . B  je s t  ko łem  
ham ulcowem .

Podczas w iercenia są czynne kolo pasowe c, zę- 
baoze z i R ,  i koło korbow e b spięte z dźw ig n ią  
wagi «. Koło linowe f  je s t  wolne.

Podczas spuszczania  lub  w y dobyw an ia  św id ra  
są czynne  koło pasowe c, kola linowe /' i /, sp ięte  
l iną  !, jakoteż zębacze s.Pi z.s, wałek w i w m ia rę  
po trzeby  koło ham ulcow e B. W aga  a jest od p ię tą  

w ty ł  posuniętą, zębacze zaś z i z, jakoteż koło b 
w p ra w d z i* o b ra c a ją  się są je d n a k  bezcz}rnne. Do 
łyżkow aum  odpina  się linę  7, a koło pasowe c d z ia ła  
w ted y  ty lko  na wałek łyżkow}- u\

I)o obsługi p o trzeba  3 ludzi, a m ianowicie  
1 przy  maszynie, a dwóch do wiercenia.

T ran sm isy a  w iertn icza  w K lęczanach  je s t  n a d ­
zwyczaj pojedynczą, dobrzeKobmyślaną z w y ją tk iem  
t ry b u  liny  świdrowej, ła tw ą  w inanipulac}d i u s ta ­
wieniu jakoteż  przeniesien iu  z jed n eg o  szvbu na  
d rugi, co t rw a  najw}'żej dw a dni.

O wiele okazalszą, ale t rudn ie jszą  w m a n ip u ­
la c j i  i m ontow aniu  a co na jw ażnie jsza  o wiele k o ­
sztow niejszą je s t  transm issya , k tó rą  zaleca f a b ry k a  
m aszyn  J .  F i s e h e F a  w Tropawie, (Tab. I I ,  
fig. 6, 7).

U rządzen ie  to je s t  zrozum iałe  i nie w y m ag a  
osobnego opisu. K  stojąc}' kocioł parow y, M leżąca 
m aszyna parow a o dw óch cylindrach. Oś k o rb o w a  
m aszyny  w praw ia  w obrót koło pąsowe a i zęba 
cza /’. P rzez  spięcie kol pasow ych a i b przenosi się 
siłę na  zębacze c i d. k tóre  to- Sfetatire ie s tg sp ię te  
dźw ignią  3 z w agą  W a g a  spocz}rwa na panw i t 
okadzonej na  d-wóęh spiętych kapą  słupach. N a  je j  
ty ln y m  końcu znajduje  się sk rzyn ia  s wraz z cięża­
ram i rów now ażącem i cięgle, na  przednim  zaś«prz}r- 
rząd  do popuszczania  Ą  tdra  — F a u c k  a w inda ł a ń ­
cuchowa, w której skład wchodzą bloki r, łańcuch  s,
' ko łow rót z d rążkam i w.

Zębacz f  działa  bezpośrednio  ua zębacza y, n a  
k tórego  wale przytwiordzoueSjsą wał ły żk o w y  \h 
i p rzesuw alny  zębacz -i. O statn i połączou}' z zęba- 
czem K  przenosi siłę na wał liny  świdrowej 1, 
z któi'3 'm sta le  je s t  połączone koło ham ulcowe 
obję te  pasem z b lachy  dająpjun się naprężać  d źw i­
gn ią  n- p i o są kołka lin świdrowej i łyżkowej.
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W inda łańcuchowa ’) (Tab. II .  fig. 3, 4) F a u c k a  
zastopuje  ś rubę  do popuszczania  cięgli. T akow ej opis 
znaj lu je  się w „ G ó rn ik u 11 str. (8, 1882.

Powszechny instrum ent do chwytania  rtojWTab, 
II ,  fig. b) i P rzyrząd do zam ykania wody (Tab. I I I ,  
fig. 5) opisane zo-stały low nież  w „G órn iku  “ z r. 1882.

(O. d. «.).

W o lf a  l a m p a  bezp ieczeństw a.

(Z artykułu : Ueber G rubenwetterfuhrung in den Ostrau 
K a-w iner Kevieren von J j j l i a n n  M a y e r ,  Ober. Ing. der Kaiser 
Terdinand Nordbahn. Oest. Zeiiipfir. f. Berg u. Hiittenwesen 
Nr. 13, 14, 1884;. —

(Tab. III. fig. C.)

W  o I I ’ a lam pa  bezpieczeństw a podobną je s t  
w swej k o n s t ru k c j i  do lam py C lan n y ’ego; takow a 
sk ład a  'kię z mosiężnego naczyn ia  h w ypełnionego 
w a tą  a napojoną benzyną. Do nape łn ien ia  po trzeba  
lOOy benzyny , k tó ra  w ys ta rcza  na  16 godzin. W  n a ­
czyniu  h umieszczony je s t  b laszany  walec c a w ty m  
ssak d, tj. ru rk a  m osiężna z za tk n ię ty m  knotem , 
k tó ry  na  spód w a ty  sięga. Na ru rce  spoczyw a szyjka 
i p rzy tw ie rd zo n a  do walca b laszanego c a  obejm u­
ją c a  śrubę, której m u te rk a  m  porusza ru rk ę  a tem 
sam em  przy stosownym obrocie ś rubki s dźw iga  lub 
zniża k n o t  w pa ln iku . W  ten  sposób można u re g u ­
low ać dostęp  gazów  do płomienia, regu low anie  to 
a to li je s t  ty lko  w p ew n y m  stopniu  możliwem. pon ie­
w aż m u te rk a  m  uderza  z jedne j  s trony  o szy jkę  i, 
z drugiej zaś o pok ryw ę  g.

P o w ie trze  do lam py dochodzi przez s ia tkę  d r u ­
cianą, a za tem  podobnie j a k  p rzy  lam pach  MtisełeFa 
z góry'. In n e  konstrukeye  lam p W  o 1 f ’a dopuszczają  
p ow ie trze  od dołu, co ma byc n a w e t  wedle badań  
K r e u s c h e r ’a i W i n c k ł e r a  o wiole lepszem.

Podobnie  ja k  la m p y  C lanuyógo , nie ma tu 
k o m in k ó w  n a d  płomieniem, co byna jmniej nie można 
poczy tać  za doda tn ią  s tronę  lampy, k tórej bezp ie ­
czeństwo w stosunku  do lam p y  Miiseler’a jd s t  o wiele 
mniejsze.

L a m p a  W o l f a  posiada oprócz tego  urządzenie  
z do zapa len ia  zam kniętej  lampy, jak o też  zam k n ię ­
cie m ag n e ty czn e  y.

Je j  g łów ną  za le tą  j e s t ,  iż daje znakom ite  świa- 
tło^N .a pozór zdaw ałoby  s(ej iż ju ż  samo użycie 
ben zy n y  ja k o  m a te ry a łu  św ietlnego jes t  n iebezp ie ­
czne, je d n a k ż e  k ilko le tn ie  dośw iadczen ia  we wielu

1) W  artykule niemieckim: Xeuerungen in der Bohrtesł 
chnilc zamieszczonym w tym numerze podany jes t dokładny
opis tych urządzeń.

kopaln iach  w ykazały , iż lam py W o l f a  oświecane 
benzymą są zupełnie  bezpieczne, jeże li  ty lk o  zacho ­
w ane zostają środki ostrożności p rzy  przechow yw a- 
n iu  benzyny'. W ed le  doświadczeń W i  n k l e r ’a i K r e u -  
s e b e r a  w ynosiła  siła świetlna: 
lam p y  W o l f a  (dopływ pow ietrza

od spodu) . . 54-90% świecy norm alnej 
zw ykłe j lam py  bezpieczeństw a 
oświecanej olejem rzep ak o ­

w ym  33-44'S |  „
lam py benzynowej o 3 kno ­

tach  ' ' 111-11% „
N a godzinę  po trzebuje  lam pa  W o l f a  4 -5 %  

benzymy, zaś lam pa  olejna 4 -87y oleju rzepakow ego, 
daje zatem  lam pa W o l f a  n ie ty lko  lepsze światło , 
ale i ekonom iczną korzyść.

S z la m ia rk a  sy s te m u  , ,D erveaux1'
przez

A. K o s s u t h a .

(Dalszy ciąg artykułu  ,, Czj^sfcońć wnętrza kotlow paro wy gU*4 Gór-
li  ik n r .  1 1 ,  1 8 8 1 .

Tab. 3  fig. 7.

S z lam ia rka  sk łada  się z dwóch zb iorn ików  A ,  
połączonych  wspólną  rurą , każdy  zaś zb iorn ik  łączy 
się oddzielnie  ru ram i % i Gq z kotłem  1\ R u rk a  % 
górne j części szlam iark i zauu rza  się ty lko na  g łębo­
k o ść  1 — 2 cali pod poziom wody' w kotle, podczas 
gdy' r u rk a  ('„ idąca od dolnej części p rzy rządu  do­
chodzi praw ie  do dna  kotła. G dy  cały' ten  syMem 
po połączeniu  z kotłem  wypełni się wodą, na tenczas  
woda zaw ar ta  w ru rk a c h  ( \  i\Gi, i zb io rn ikach  sz la­
m ia rk i  A  ostudza się, co spowodowuje w n as tęps tw ie  
ciąg le  krążenie  wody' gorącej i w ystudzonej. Ażeby- 
k rążen ie  to  by ło  energiczniej ^zem, dodaną je s t  do 
gó rnego  zb io rn ika  cienka ru rk a  1) od pom py  kotło­
wej lub  od sm oczka (inżektora), p rzez k tó rą  dopro- 
w adziepm ożna ta k ą  ilość wody-, aby' je j  poziom n  k o ­
tle, pomimo parow ania , uie zm ieniał się. Im  różnica 
ciepłoty' wody w ypływ ającej z k o tła  (rurką, £,') i w ra ­
cającej p rzez sz lam iarkę  będzie  większą, tem  i s z y b ­
kość k rążen ia  będzie  znaczniejszą. W  k ażd y m  razie 
m u ł  unoszący się we wrzącej wodzie k o tła  popłynie  
łączn ie  z n ią  p rzez  ru ry  do dalszego zbiornika . T u  
z pow odu nagłej  zmiany' k i e r u u k u , j a k  niemniej 
zmniejszonej szybkości w sku tek  znacznej różnicy' 
średn ic  ru r  i zbiornika , cała ilość m ułu  osiada na  
na  dn ie  tego  os ta tn iego  a czysta  woda w raca  do-
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kotła . T ak ie  byTło założenie w ynalazcy . W  obec tej 
zasady, k tó ra  może znaleśó zastosowanie i w in n y m  
celu, dok ładność  sz lam iark i t. j .  dos ta teczny  s topień  
oczyszczenia  wody zależy od uno rm ow an ia  szybkości 
jej krążenia . J e d n a k ż e  k rążen ie  to  nie o d b y w a  się 
bez kosztów, gdyz  w szystka  woda kotłow a p rzecho­
dząc przez szlam iarkę  oziębia się, t rac i  się p rze to  p e ­
w n ą  ilość ciepła, a tem  samem i węgla, d la tego  też  
w ustanow ieniu  szybkości, k rążen ia  pow inna  b y ć  p e ­
w na  m iara, ażeby zam ias t  spodz iew anych  korzyści 
nie o trzym ać  s t r a t  p rzez  nad m ie rn e  w y s tu d zen ie  
w ody w kotle.

D zia łan ie  szlam iarki,  jak o  oczyszczającej wodę 
z cząstek w niej p ły w ających  mechanicznie, nie  n a ­
leży od jakc® u chem icznych  środków, za pomocą k tó ­
ry ch  tw a rd ą  wodą zm iękczamy. T y ch  os ta tn ich  więc 
po w in n a  b y ć  ta k a  ilość, aby  odpowiednio do g a tu n k u  
w ody zrobić j ą  zupełnie  miękką. O dm iękczanie  w ody 
n a leży  wszakże prow adzić  jednostajn ie , g d y ż  w p rz e ­
c iw nym  razie, możliwość tw orzenia  się kam ienia , po­
mimo sz lam iarki je s t  bardzo  praw dopodobną.

Tw ardość  w ody używ anej do zasilania  kotłów  
w alcowni „K oszyk i1* je s t  nadzw yczaj wielka, -docho­
dzi bowiem 50" fr. hydr .  Część tej w ody p rzech o ­
dząc przez k an a ły  pieców p u d low ych  n ag rzew a  się 
a tejn sam em  i oczyszcza, przyczem  tw ardość  jej 
spada  do 25". W s z y s tk a  woda zan im  wejdzie do 
ko tła  n ag rzew a  się średnio  do 52°C a je j  rozbiór 
chem iczny  części s ta ły ch  w 1001 w ody je s t  w ted y  n a ­
stępujący : S ia rczanu  w apua  23*62 g

W ę g la n u  w apna  25;^  „
C hlorku  sody 8-87 „
Części o rgan icznych  6*75 „
S ia rk au u  sodowego 3*02 „
Części m in e ra ln y ch  w za ­

wieszeniu J
Żelaza glin. m agu . fosf.

krzem. 6*4S „
80 00 g

R ozbiór chemiczny' szlamu o trzym anego  z p rz y ­
rządu  p. D e r v e a u x  p rzy  zm iękczaniu  wody k o ­
tłowej sodą w ykaza ł  w ■ 100 częściach:

S ia rczanu  w ap n a  14*2EjjGłr
W ę g la n u  w apna  54*32°, 0
S iarczanu  sodu 7*51 "/„
Mag. glin. żel. k rzem  org. 23.88"/0 
Rozbiór chem iczny  wody zaczerpniętej z ko tła  

w ykaza ł  obecność 6 ’07</ S ia rc z a n u  w apna  w 100 l 
wody, co z resz tą  bydo ty lko  n as tęp s tw em  n iedos ta ­
tecznego odm iękczenia. O ile to  osta tn ie  dok ładm e 
przeprow adzone  było, o ty le  o trzym ano  w nętrze  k o ­
t ła  zupełnie  czyste , zaledwie p o k ry te  de l ik a tn ą  p o ­
włoką m ułu  na  n ierów nościach blachy.

W raca jąc  do kw esty i szybko mi k rążen ia  wody 
w szlamiarce, k tó ra  widocznie b y ła  tu  dosta teczną, 
g dyż  sp raw ia ła  na leży ty  skutek , w ynosi te o re ty czn a  
szybkość k rążen ia  — przy  średniej ciepłocie wody 
p rzypływ ow ej -f- 72"C i odpływowej 141"C (temp. 
wody w kotle) i p rzy  wysokości ru rek  i3J*6m— 1*11 w 
a p rzy jm u jąc  na  ta rc ie  i uderzenia  0*21, szybkość  
— 0*23; .Hi, tak  iż cała zaw artość  ko tła  p rzep łyn ie  
p rzez sz lam iarkę  zaledwie w 5 godzin .

P om im o ta k  n ieznacznej prędkości k rążen ia  
s t r a ta  ciepła przez w ystudzen ie  wody kotłowej j e s t  
dosyć znaczną, i w ynosi p rzy  objętości w ody w kotle  
10*3kbm  na  24 godzin  2544560 jed n o s tek  ciepłoty. 
W y ra ż a jąc  ciepłostki w ilościach węgla i p rzy jm ując  
średnie  spo łczynnik i pożytecznego d z ia łan ia  ogn iska  
i k o tła  o trzym am y n a  'lość rów now ażną  około 865kg 
w ęgla  dziennie. Porów nyw ająo  te  cyfry  z sum ą oszczę­
d n o ś c i , j a k ą  może dać sz lam iarka  u trzy m u jąca  
w czystości w nętrze  kotła  i p rzy jm u jąc  ty lko  10°/u 
oszczędności wy'kazuje się, iż spalając  pod o k o tłam i 
k tó re  obsługuje  szlam iarka, dziennie  około 26885/b/, 
zysku je  się w ty m że  przeciągu  rezasu 2823/n/ węgła.

(P rzeg ląd  techn. T. X I X ,  1884).

Rozm aite  s y s te m y  w ie r tn icze  w  zasto­
so w an iu  do k o p a ln ic tw a  naftow ego .

B łfees t. Zeitschr. f. Berg- u. Hiitfcenw. _Nr. iO, 1881).

W  kopaln ic tw ie  naf tow em  o d g ryw ają  k o sz ta  
poszuk iw an ia  i eksp loatacy i częstokroć na jg łów nie j­
szą rolę, takow e  bowiem uuszą pozostaw ać w ty m  
s to sunku  do p ro dukcy i ropy, ażeby można odpow ie­
dni zysk osiągnąć. D la tego  bezw arunkow o n a jo d p o ­
wiedniejszym  je s t  n a j tań szy  system  w iertn iczy , jeże l i  
tak o w y  posiada wszelkie konieczne dla eksp loa tacy i  
na f ty  warunki.

P rzedew szys tk iam  nie należy  zalecać p o je d y n ­
czego sys tem u  do w szystk ich  wypadków . K a ż d y  
z wielu zupełn ie  odrębnych  systerrmw wiertni, zych 
u ż y ty  w* odpowiedniem  miejscu i do/właściwego celu 
daje dla .siebie znakom ite  rezu lta ty .  P rz y  w ierceniu  
za ropą, należy' p rzedew szystk iem  uw zględnić  osią­
g n ąć  się m ającą  głębokość jako też  p rzy  wy'borze 
system u przebijać  się mające skały.

D o ty ch czas  znalaz ły  w kopaln ic tw ie  n a f tow em  
następu jące  ig s te m y  zas to so w an ie :

1) wiercenie obrotowe ( 'Hannower, BakifjM j 
%\. zw yczajne  w iercenie tłuczkow e (dawniej 

w G alicy i  i Baku).
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3) am e ry k a ń sk ie 1 w iercen ie  linowe (Pennsylw a- 
nia, Galicya, O elheim ,-Baku).

4) W iercen ie  sz tangow e nożycami F a u c k a  (Ga­
licya, Oelheim, Alzaeya, B aku , W ęgry , R um unia) .

5) W iercen ie  z wodnem  sz lam o w an iem ,p łu cz ­
kow e i obrotowe, (Oelheim, Galicya, Alzaóya).

K m  T o samo w iercenie z nożycami (Galicya, 
B aku , Oelheim).

7'jm W iercen ie  kanady jsk ie  (K anada, Oelheim, 
Galicya, R um unia ,  W ęgry).

B?»Sj W iercem e  z luzuospadem, i szlam ow aniem  
w odnem  lub bez (Galicya).

P ie rw sze  dw a z powyższych  system ów w ie r tn i­
czych  nie m ają  dla kopa ln ic tw a  naftow ego p r a k t y ­
cznego zastosowania, a lbowiem nada ją  się ty lko  dla 
m a łych  otworów i niewielkiej głębokości.

A m erykańsk iem  linow em  wierceniem o t rz y m y ­
w ano w P en n sy lw an ii  znakom ite  rezulta tu . System  
te n  jest pod każdym  w zględem bardzo  pojedynczy, 
i um ożliw ia w ykonyw anie  g łębokich  otworów św i­
drow ych , ponieważ wszystkie czynności odbyw ają  
się na  linie. N ies te ty  daj ' się on z korzyścią zasto- 
sow aćH przy  regu la rn ie  u ław iconych , nie zb y t  t w a r ­
dych  Rtałych pokładach, ja k o te ż  p rzy  n iezby t  w iel­
kiej średnicy orworu. W  większych o tw ongdi św i­
d row ych  i w tw a rd y m  kam ieniu  dzia łan ie  w id łaka  
(Rutschsahaere)  je s t  bardzo  słabe, a to z powodu 
zby t  małej chyżości effektownego spadu świdreS 
W  pojedynczym i w y p ad k ach  i to ty lko  jako próbę 
wiercono na l in ie  p rzy  użyciu  luźnospadu, k tóry  to 
sys tem  m ożna  uw ażać  jak o  najdoskonalszy.

Najwięcej używ ane  byw ają  nożyce F a b ia n ń ,  
k tó re  nada ją  się do każdego Kelu p rz y  w ierceniu  
m aszynow em , atoli p rzew ażn ie  bez odbijania  wagi, 
w sk u tek  czego zruoanie  świdra, osobliwie przy  zna- 
ozniejszej głębokości, w chwili na jw yższego wzniosu 
je s t  t ru d n en i  a niekiedj- liiemożliwem. J a k  wiadomo 
ud e rza  w aga p rzy  ręcznem  wierceniu o podłożone 
kam ien n e  lub d rew niane  odbijadlo, p rzy  m aszynow em  
w iercen iu  odbijanie  w agi o trzym yw ano  iłotychćzas 
ty lko  puzez użycie w prost działa jącego parowego 
cy l in d ra  wiertniczego. Nożyce F a b ia n a B s ą  zatem 
p rzy  głębsCTin m aszynow em  wierceniu  z łym  -instru­
m en to m , co z resz tą  uznali nasi p ionierzy  w technice  
w iertn iczej K i n d i Z o b e 1, k tó rzy  z tego  p(Avodu 
skonstruow ali  swoje luźnospady.

W ie rc e n ie  z wodnem  szlam ow aniem  dozwala 
w miejsce łyżkow an ia  czyszczenie  sz lam u zapom ocą 
silnego do gó ry  pa r tego  p rądu  wodnego.

S y s te m  kanadyjsk i nadaje  się, podobnie jak  
pe im sy lw ańsk i,  p rzy  regu la rnem  uiaw iceniu  w arstw  
i dla m ałych  otw orów  św idrow ych. L in a  je s t  tu  z a ­

s tąp ioną  przez cięgle d re w n ia n e ;  w id łak  ten  sam, 
co i p rzy  linowem  wierceniu.

N ajdoskonalszym  in s trum en tem  w ier tn iczym jes i  
świ ler w połączeniu  /  luzuospadem .

Celem w yboru  dla kopaln ic tw a naftow ego na j ­
odpowiedniejszego system u należy  uwzględnić, t e k ­
ton ikę  terenu , ja k o te ż  mieć na  oku głębokość, j a k ą  
osiągnąć-' zam ierzam y.

Jeżeli  okazuje  się po trzeba* 'w ię lk ie j  śretlnicy 
otworu, na tenczas  lużnospad je s t  na jo d p o w ied n ie j­
szym  przyrządem . K w est)  a ta  je s t  wielkiej wagi 
w w ierceniu  za ropą, tak o w e  bowiem powinno mieć 
z początku  większe rozmiary, aby można g ł ę b i e j1 
dojśó. i a b y  mieć dosta teczne miejsche do wpuszczenia  
pompy. W iercen ie  z zastosow aniem  luźnospadu j e ­
żeli nie jest w sposób racyona lny  w ykonyw ane  po- 
pozostanre w ty le  po za w ierceniem kanadyjskimi], 
zwłaszcza jeżeli  o tw ór św idrow y jest już głęboki 
a jeg o  średnica  mała. W iercen ie  kanady jsk ie  pos tę ­
puje  w praw dzie  n ie  tak  Szybko w znaczniejszej g łę­
bokości, j a k  w otw orach pły tszych , w idłak atoli je s t  
bardzo  p ros tym  ins trum entem , k tó ry  nie po trzebuje  
odh ijad ła  i w praw nego wiertacza, dzia łan ie  bowiem 
jeg o  nie polega na  w olnym  spadzie św idra  ale na 
prostem  uderzeniu. Po jedyncza  k o n s trukcya  w id łaka  
m a  ty lko  tę  u jem ną  stronę, iż w g łębokoścm di 200m 
n ie  Osiąga św ider n a w e t  p rzy  6 0  uderzen iach  na  m i­
n u tę  a 60e//< wysokim wzniosie dstaCneznej chyżości 
1'5/u. P rzy  w olnym  spadzie^ wynosi tak o w a  p rzy  tym  
sam ym  wzniosie ju ż  wyżej 3w, przy  m  wysokim 
wzniosie  4ni, a p rzy  1 '2 ih wzniosie około 5 m w S e ­
kundzie . P on iew aż  chyżośe spadającego ciężaru s t a ­
nowi g łów ny finekt wiercenia, ła tw o w ięc zrozumieć 
p rzy czy n ę  szybszego póątępu p rzy  wolno sp a d a ją ­
cym świdrze. .Effekt ten  w g łębszych  otworach prze­
wyższa re z u l ta ty  iiinychjSysceniów, a lbowiem przy  
dobrej kos trukcy i  talóółwy jest w każdej głębokości 
jed n ak o w y  — luźiiospadem przebito  o tw ory św idro­
we do 12©.0/v.

A m ery k ań sk ie  linowe i kanady jsk ie  wier&Snie 
zas ługu ją  na wszelkie uw zględn ien ie  ale ty lko  w od- 
pov leduiem w arstw ow aniu , m ała  bowiem średnica 
o tw oru  nie dozw ala  w in n y m  p iz y p a d k u  do jść1 do 
zam ierzonego  celu.

P om ija jąc  kosztowne wiercenie djmmentowe, 
wodne szlam ow anie  jest dobre t j  lko dla m ałych 
o tw orów  a osobliwie w m iękkich  pokładach. W ła ­
śc iw ą  korzyść  z w i e r t n i a  za ropąjp tym  system em  
osiągnął ty lko  S tr ip p e lm an u  w Alzanyi. (System ten  
d a lb y  lepsze rezu lta ty ,  g d y b y  używ ano większej 
ś redn ie j '  a p rzy  p rzeb ijan iu  śladów ropy  dosta teczną  
zw racano  uwagę.
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W  ogóle na leży  uw zg lędn ić  przy  w iercen iu  
za  ropą :

1) O d p o w ied n iąE red u icę  o tw oru świdrowego,
2M zam knięcie  większego p rz y p ły w u  wody,
3) bezw zględnie  dobre  i
4) j a k  n a jtańsze  w y k onau ie  z u w zg lędn ien iem  

pow yższych  t rzech  w arunków . K op a ln ia  ropy  m oże 
ty lk o  istnieć, jeże li  wiercenia są w y k o n a n e  dobrze  
i  tanio, a lbowiem ustaw iczn ie  w iercenia w y k o n y w a ć  
t rzeba .

A. G a w a l o w s k i .  B ad an ia  n ie k tó ry c h  p rod u k tó w  
na f to w y ch  z D ro h o b  ycza

1. Olej w u lk a n ;  2. Min. o le i  c y l in d ro w y ;  3. 
M in e ra ln y  tłuszcz sm arowy.

W iadom ości bieżące.

K o p a l n i a  r o p y  t r  H u r l d o i c y  ( e S r o . j a s i e l s k i ) - k p ó ł .  
h a r k l o w s k i e j  z a s t p s o w a l a  u  s i e b i e  t r a n s i n i s s y ę  d o  p o m j f f f l  
w a r . i a  s z y b ó w ,  k t ó r a  s w e i n  u r z ą ć l z e n  e m  z b l i ż a  s i ę  (lo 
p r o s t y c h  a  n a d e r  p r a k t y c z n y c h  t r a n s m i s s y j  u ż y w a n y c h  
p r z o a  k a m i d y j y s y k ć s 7 w  ! t l h e r c n ę h  i  K r y g u . "  J e d n a  l o k o -  
n i o b  ii ft o b s ł u g u j e  n i e m a l r w r n o c z e ś n i e  c z t e r y  s z y b y ' ,  a  m i a ­
n o w i c i e -  t r z y  j i o n i p y  i j e d n o  w i t f r c e n i e .  D l a  p o r u s z a n i a  
s ł u ż ą  j n z c n o ś u i e  d r u t ó w  o d ł u g o ś c i  S O  i 1 60wv, d o  w i e r ­

c e n i a  z a ś  p r z e n o ś n i a  lii o w a  ( I m a  b e z  k o ń c a )  n a  o d l e g l o S S  
1 4 0 » ? .  J e ż e l i  z  p o w o d u  j a k i e g o  w y T a d k u  n i e  m a  ż a d n e j  
p r z e r w y ,  l o k o m o b i l a  p r a c u j e  b a r d z o  k o r z y s t n i e ,  p r z y c z e i n  
o s z c z ę d z a  s i ę  z n a c z n i k  n a  k o s z t a c h  r ę c z n e g o  p o m j i o w a n i a .

O d  k i l k u  m i e s i ę c y  f n n k c y o n u j e  w  U g a n d  o w y  d o  o p a -  
l a n i a  l o k o n j d n i l i  p u l w e r y z a t o r  z f a b r y k i  K . K ó r t i n g a .  M a t e ­
r i a ł e m  o p a ł o w y m  j e s t  r o p a  k t ó r ą  p a r a  w  p a l e n i s k u  r o z p r y ­
s k u j e .  W e d l e  p o c z y n i o n y c h  d o ś w i a d c z e ń  p o t r z e b a  w  2 4  g o -

') W  stanie roztopionym.
2) Średnia z dwudniowych spostrzeżeń — olej rzepakowy 

= •  2118 jako jednostka.

d ż i n a c h  o k o ł o  2 5  g a r n c y ’ r o p y  w a r t o ś c i  3  z ł r .  5 0  c t . ,  l i c z a ć  
1 g a r n i e c  r o p y  h a r k l o w s k i e j  p o  b i e ż ą c e j  c e n i e  1 4  c t . ,  o p a ­
l a j ą c  z a ś  d r z e w e m  b n k o w e m ,  p o t r z e b a  p ó ł  s ą g i  w a r t o ś c i  
4  z ł r .  Z y p k  n a  o p a l a n i u  r o p ą  w y n o s i  p r z e t o  n a  d o b ę  5 0  c t . ,  
t \  z i i n o w y c h  m i e s i t m a c h  a t o l i  p o d n o s i  s i ę  c e n a  t e j  r o p y  o d  
1 6  i 1 7  c t  z a  1 g a r n i e c ,  p r z y c z e m  k o s z t a  o p a l a n i a  s i ę  
r ó w n o w a ż ą ,  a  n a w e t  p r z e w  y ż s z a j ą  k o s z t a  o p a l a n i a  d r z e w e m .

Przedsiębiorstwa wiertnicze w Galicyi. D o w i a d u ­
j e m y  S ię ,  i ż  k i l k u  k r a j o w c ó w  a  n a W e t  j e d e n  i n ż y n i e r  
g ó r n i c z y  z  N i e m i e c ,  o b j a w i l i  c h ę ć  ^ p o d e j m o w a n i a  r o b ó t  
w i e r t n i c z y c h  n a  u d z i a ł  ( w  a k k o r d )  i w  t y m  c e l u  z g ł o s i l i  
s i ę  d o  n i e k t ó r y c h  w ł a i & i c i e l i  k o p a l ń  w  G a l i c y i .  J e d n i  m a j ą  
z a m i a r  w y k o n y w a ć  w i e r c e n i e  s p o s o b e m  k a n a d y j s k i m ,  i n n i  
u w a ż a j ą  k o m b i n a c y ę  s y s t e m u  k a n a d y j s k i e g o  i F a u c k ' a  
j a k o  l e p s z ą .  Ż ą d a n i a  i c h  b y ł y  r o z m a i t e :  n a j w i ę c e j  s z a n s y  
b ę d ą  m i e l i  c i ,  k t ó r z y  p o d e j m ą  s i ę  r o b ó t  w i e r t n i c z y c h  z a  
c e n ę  u g o d o w ą  o d  l w  w r a z  z  r u r o w a n i e m  w  k \ v o c i ę - 2 0  z ł r

I m  w i ę c e j  p r z e d s i ę b i o r s t w  w i e r t n i c z y c h  t e m  l e p i u j ł  
d l a  w ł a ś c i c i e l i  k o p a l ń , R  s p o d z i e w a & s i ę  n a l e ż y ,  i ż  c i  b ę d ą  
m i e l i  d o s y ć  z a j ę c i a  w  o b e c  c o r a z  ż y w s z e g o j ł j ó r z e S w i a d c z e -  
n i a  u  w ł a ś c i c i e l i  k o p a l ń ,  ż e  j e d y n y m  ś r o d k i e m  d o  d a l s z e j  
i p e w n i e j s z e j  i c h  e g z y s t e n c y i  j e s t  s z y b k i e  w y k o n y w a n i e  
r o b ó t .  T o  n a m  ■ n a k a z a l i  k a n a d y j c z y c y ,  i z a  t o  w d z i ę c z n i  
b y ć  i m  p o w i n n i ś m y .  M 3 S Ę a

Temata z dziedziny technologii chemicznej naftowej, 
K r a j .  t o w .  n a f t o w e  p r z e s ł a ł o  w  m y ś l  o k ó l n i k a  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  n a s t ę p u j ą c e  t e m a t a ,  k t ó r e  u w a ż a  z a  k o r z y s t n e  
d o  o p r a c o w a n i a  :

« )  j a k i e j  o b j ę t o ś c i  k o t ł y  s ą  n a j o d p o w i e d n i e j s z e  j. r a j " '  
s u c h e j  d e s t y l a c j i  r o p y ;

b )  j a k i e g o  p r z y r z ą d u  n a l e ż y  u ż y w a ć  d o  p a l e n i a  p o d  
k o t ł a m i  m a z i ą  z a m i a s t  d r z e w e m ;

K M  j a k i c h  m a s z y n  l e j n e j  j a s t . '  u ż y w a d j j d o  c z y s z c z e n i a  
d e s t y l a t u ,  a g i t a t o r ó w  p o w i e t r z n y c h  c z y  z w y c z a j n y c h  m i ę -  
s z a l n i k ó w  s k r z y d ł o m y c b ;

d) c zy  k w a s  s i a r k o w y  d a  s i ę  i n n e m  t a ń s z e m i S i p i ł o m  
z a s t ą p i ć ;

e )  w  j a k i  s p o s ó b  s p o ż y t k o w a ł '  m o ż n a  o d j i a d k i  k w a s u  
i ł u g u  s o d o w e g o ,  k t ó r e  p o m i e s z a n e  s ą  z  o l e j a m i :

f ) o p i s a n i e  d o k ł a d n e g o  s p o s o b u  w y r a b i a n i a  o l e j i  
s m a r o w y c h  m a s z y n o w y c h  n a  e s i e  ż e l a z n e  i d r e w n i a n e ;

g s p o s ó b  w y r a b i a n i a  d o b r a c h  p o k o s t ó w  n a  ż e d a z o  
i d r z e w o .

Taryfa przewozowa dla na fly  K at/laskiej. S f a  p o -  
i f ś i e d s r e n i e  s e j m o w e  d n i a  l b  w r z e ś n i a  b r .  w n i ó s ł  . T W n y  A .  

G o i a y s k i  n a s t ę p u j ą c ą  i n t e r p e l a c j a ,  o j t a t r z o n ą  4 3  p o d p i ­
s a m i ,  d o  e.  k .  l i z ą d u :  N a f t a  k a u k a s k a  S k u t k i e m  u ł a t w i o ­
n y c h  ś r o d k ó w  k o m u n i k a c y j n y c h  w  o b r ę b i e  p a ń s t w a  r o -  

' s y ę j s k i e g p ,  E k c z ę l a  w  o s t a t n i c h  f o z a s a c h  w  w i e l k i c h  i l o ­
ś c i a c h  j u z y  b y w a ć  j n z e z  G a l i c y ę ,  n i e t y l k o  n a  t a r g i  f r o d -  
k o w e j  E u r o p y ,  a l e  t a k ż e  i d o  W i e d n i a  i d o  G a l i c y i  s a m e j - :  
O b ą c i ń e  n a s t ą p i ł o  j u $ V o b n i ż d r i i e  d l a  t e j ż e  n a f t y  t a r y f  k o ­
l e i ' K a r o l a  L u d w i k a  i P ó ł n o c n e j  t a k ,  ż j a  a  B r o d ó w  i T o d  
w o ł o c z y s k  d o  "Yv i e d n i .1 o  f i  i 1S»70 , t r a n  s i t o  z a ś  d o  P r u s  
o 4 6  i 4 t t n/ ( 3  t a n i e j  n a f t a  r o s y j s k a  p r z e w ó z  o p l a t a  c o t 
m u s i  w p ł y n ą ć '  p r z y g n ę b i a j ą c o  n a  p r z e m y s ł  k r a j o w y ,  k t ó r y  
z  t a r g u  t u t e j s z e g o  i  w i e d e ń s k i e g o  w  z u p e ł n o ś c i  w y r u g o ­
w a n y m  b y ć  m o ż e .  O b a w a  t a  j e s t  t e m  w i ę c e j  u z a s a d n i o n ą ,  
i l e  ż e  t e r a z  w ł a ś n i e  t o c z ą  s i ę  z n o w u  u k ł a d y '  m i ę d z y  z a ­
r z ą d a m i  k o l e i  r o s y j s k i c h ®  n i e m i e c k i c h ,  w ę g i e r s k i c h  i  a u -
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s t r y a c k i c h ,  o  d a l s z e  p r z y z n a n i e  z n a c z n y c h  u l g  t r a n s p o r t o ­
w y c h  d l a  n a f t y  k a u k a s k i e j .

P o n i e w a ż  t a  s p r a w a  d l a  k r a j o w e g o  p r z e m y s ł u  u a f -  
t o ^ g o  j e s t  w i e l k i e j  d o n i o s ł o ś c i ,  a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  g r o ż ą -  
c e m ,  —  W y s .  R z ą d o w i  z a ś  z a r ó w n o  j a k  n a s z y m  p r z e d s i ę ­
b i o r c o m  z a l e ż e ć  p o w i n n o  n a  o b r o n i e  p r o d u k c y i  k r a j o w e j  
w  o b e c  o b c e j  k o n k u r e n c y i ,  p o z w a l a m y  s o b i e  z a p y t a ć :

C z y  w y s o k i  R z ą d  m a  w i a d o m o ś ć  o t o c z ą c y c h  s i ę  
u k ł a d a c h  t a r y f o w y c h  d l a  n a f t y  k a u k a s k i e j  —  i c z y  b y ł b y  
s k ł o n n y m  d o  u ż y c i a  s w o j e g o  w p ł y w u ,  ż e b y  t a r y f y  d l a  
k r a j o w y c h  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h  z n i ż o n e  i w  s t o s u n k u  d o  
o d l e g ł o ś c i  o d  m i e j s c a  p r o d u k c y i  z  t a r y f a m i  d l a  n a f t y  
k a u k a z k i e j  z r ó w n a n e  z o s t a ł j H B

P a p i e r  p a r a f f m o w a n y  z n a j d u j e ^ o r a z  s z e r s z e  z a s t o s o ­
w a n i e  d o  o p a k o w y w a n i a  m a s ł a ,  s e r a ,  t y t o n i u ,  m y d e ł  i t p .  
Z w y k ł y  p a p i e r  g o r s z e j  g a t u n k u  b y w a  p r z e c i ą g a n y  p r z e z  
g o r ą c ą  ł a ź n i ę  p a r a f f i n o w ą  a  n a s t ę p n i e  p r z e  p u s z c z a n y  p r z e ź ł  
w a l c e  c e l e m  w y g ł a d z e n i a  i o d d a l e n i a  n a d m i e r n e j  p a r a f f i n y .  
T e g o  r o d z a j u  p a p i e r  p o j a w i ł  s i ę  p o  r a z  p i e r w s z y  w  A m e -  
r y c e j  d z i s i a j  i s t n i e j e  j u ż  k i l k a  f a b r y k  w  E u r o p i e ,  k t ó r e  
p a p i e r  p a r a f f i n o w a n y  w y r a b i a j ą .

W  r o k u  1 8 7 7  w y n o s i ł a  p r o d u k c y a  j e g o  1 4 5 0 0  r y z ,  
w  r .  1 8 7 8  2 0 0 0 0 ,  a  w  r .  1 8 8 ® . - " 5 8 0 0 0 .  W  r o k u  z e s z ł y m  
p o d n u j s ł a  K u ę  t a k o w a  d o  3 0 0 0 0 0  r y z  w a r t o ś c i  o k o ł o  

* 6 0 0 0 0 0  z ł r .  ( C h e m .  T e c h n .  Z t g . ) .

L am py o dwóch palnikach  p a t e n t u  J a m e s 1 H i n k s  
i S b u s  w e s S l y  w  b i e ż ą b - y m  r o k u  w  uż w rff i .  L a m p a  t a  p o ­
s i a d a  s i l ę  2 6  ś w i e t S o d z n a c z a  s i ę  z a ś „  t e m ,  i ż  n a p e ł n i a n i e  
l a m p y  m o ż n a  u s k u t e c z n i a S f i m a w e t  p o d c z a s  p a l e n i a  b e z  n a j ­
m n i e j s z e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  a  g a . ś z f in ie  p r z e z  z d m u c h i ­
w a n i e  i ś c i ą g a n i e  k n o t a  z a s t ą p i o n e  z o s t a ł o  z a t y c . z k ą ,  k t ó r ą  
n a  z e w n ą t r z  w y c h o d z ą c y m  s z t y f t e m  p o r u s z a ć  m o ż n a .  
L a m p y  t e j  w y r a b i a  f i r m a  b r a c i  & a la  w  L i p s k u .

:<i ( ^ ‘r b .  Z t g . ) .

Olej m/palcowy i  m i n e r a l n e  o l e j e  s m a r o w e .  J a k k o l ­
w i e k  o l e j  r z e p a k o w y  o d z f i ą e ż a j  s i ę  z n a c z n ą  " w ł a s n o ś c i ą  s m a ­
r o w a n i a ,  j e d n a k ż e M w  o b e c n y c h  c z a s a c h  z o s t a ł  t a k o w y  z a -  

. i f t ą i  i o n y  n i e m a l  p g ó l n i e  p r z e z  o l e j e  s m a r o w e  m i n b r a l n e .  
' O p r ó c z  w y s o k i e j  c e n y  p o s i a d a  o l e j  r z e p a k o u y  w e d l e  

I Ł  u  c  k  o w  "a c h e m i k a  k o l e j i  K o l o n i a - M i n d e n  n a j t ę p u j ą s e j  
u j e m n e  w ł a s n p k e i .  T a k o w y  u k w a s z a  B s i ę  n a  p o w i e t r z u ,  

j e i c z e j e ,  a j w y d z i e l a j ą c y  s i ę  " w o ln y  k w a s  w y ż e r a  p a n e w k i  
i o s i e j !  z m y d l a  s i ę  z  w a p n e m  z a w a r t e m  w  p y l e  i t w o r z y  
g ę s t ą  m a S s ę ,  k t ó r a  m a ź n i c ę  z a s k l e p i a ^  i o l e j u  d o  p a n e w e k  
n i e  ( l o p im l i i s f ą ,  p r z y  —  7 Y ę i s q i n a  s i ę  w  z i m i e  z a t e m  j e s t  
n i e  d o  u ż y tc i a .

'Q f e j  r z e p a k o w y  z m i e s z a n y  z  m i n e r a l n y m i  o l e j a m i  
d a j e  w y b o r n i e  s m a r o w i d ł o ,  k t ó r e  n i e  p o s i a d a  p o w y ż e j  p o ­
d a n y c h  u j e m n y c h  w ł a s n o ś c i  o l e j u  r z e p a k o w e g o ,  ł a t w i e j  n a ­
t o m i a s t  p r z e s i ą k a  p r z e z  k n o t  l u b  c i e n k i e  r u r k i  m a ź n i c z e k ,  
a  ś c in a ,  s i ę  d o p i e r o  p r z y  —  1 2  d o  1 5 ° ( J # O ł e j  r z e p a k o w y  
d a j e  s i ę  m i e s z a ć  z  m i n e r d l n e m i  o l e j a m i  w  d o w o l n y m  s t o ’- ’ 
s u n k u ,  a  n a w e t  m i e s z a n i n a  o 5 0 ° / n o b u  o l e j ó w  o k a z a ł a  
s i ę ;  w  p r a k t y c e  i c ło b r ą .

W  m i e s i ą c a c h  o d  l i s t o p a d a  d o  m a r c a  n a l e ż y  u ż y w a ć  
o l e j i  z i m o w y c h  w  i n n y c h  o l e j i  l e t n i c h ,  a  ^ a e l e m  z a p o b i e ­
ż e n i a  z a k u p n a  f i M s z o w a n y c h  o l e j i  s m a r o w y c h  z a k u p y w a ć  
j e  p r o s t o  z  f a b r y k  l u b  o d  f i r m ,  k t ó r e  t o w a r  s w ó j  p o d d a j ą  
c h e m i c z n y m  b a d a n i o m .  ( jC h e m .  T e c h n .  Z tg . jA S t :

R o z s z e r z a n i e  o t w o r ó w  ś w i d r o i u y c h  z a  p o m o c ą  w y ­
b u c h u  n i t r o g l i c e r y n y , M y ś l  r o z s z e r z a n i a  o t w o r ó w  ś w i d r o ­
w y c h  z a  p i o m o c ą  s t r z e l a n i a  p o w s t a ł a  w  A m e r y m e  o k o ł o '  
r .  1 8 6 3 .  M i a ł a  o n a  n a  c e l u  p o w i ę k s z e n i e  p r o d u k c y i  r o p y  
w  o t w o r z e j s w ł i d r o w y m  p r z e z  w y t w o r z e n i e  d a l e k i c h  s z c z e ­
l i n ,  k t ó r e  R o b e r t s  p r z e z  z a s t o s o w a n i e  e k s p l o z y i  m a t e r y i  
w y b u c h o w e j  w  p r a k t y k ę  w p r o w a d z i ł .  P i e r w s z e  d o ś w i a d ­
c z e n i a  w y k o n a ł  p r z e d s i ę b i o r c a  M i l l s  k o ł o  T i t u s v i l l e  z  d o ­
b r y m  s k u t k i e m .  W i ę s ć  t a  r o z b i e g ł a  s i ę  s z y b k o  p o  A m e ­
r y c e  z w ł a s z c z a  p o  o t r z y m a n i u  z n a k o m i t y c h  w y n i k ó w  w  o k o ­
l i c y  W o o d i n  a  w  r o k u  1 8 7 2  z u ż y ł  R o b e r t s  p r z e s z ł o  2 5  
t o n  n i t r o g l i c e r y n y .

N e u e ru n g e n  h j d e r  B ohrtechn ik -

Selbstthdtiye/Ireifa llscheere v o n  F a u c k .  ( T a f .  I I I ,  
h g .  1 - 3 ) .

D i e s e l b e  w u r d e  b e r e i t s  v o m  H e r r n  A .  B a u e r 1) 
e i n g e h e n d  b e s c h r i e b e n .  S i e  g e h ó r t  z u  d e r j e n i g e n  G r u p p e  
d e r  s e l b s t t h i i t i g e n  F r e i f a l l a p p a r a t e ,  d e r e ń  a u s l ó s e n d e r  T h e i l  
a u f  d e r  B o h r l o c h i & o h l e  s e i n e  S t i i t z e  f i n d e t  u n d  d e s h a l b  a n  
d e r  y e r t i k a l e n  G e s t i i n g e b e w e g u n g  k e i n e n  A n t h e i l  n i m m t .

D e r  A u s l t j s e r  b e s t e h t  a u s  2  S c h i e n e n  d } w e l c h e  m i t  
l l i r e n  a b g e r u n d e t e n  E n d e n  a u f  d e r  B o h r l o c h s s o h l e  r u i i e n  
u n d  d u r c h  2  R i n g e  m  u n d  b  v e r b u n d e n  s i n d .  D u r c h  d i e  
q u a d r a t i s c h e  O e f f n u u g  d ( ś  K i h g e s  b  g e l i t  d i e  ą u a d r a t i s c l i e  
S t a n g tq  a .  J S y m m e t r i s c h  z u  d 'e n  j S c h i t - n e n  d  s i n d  a m  R i n g e  
r  z w e i  s c h i e f  a n g ą s c h n i t t e n e  Z u n g e n ,  w e l c h e  d a s  Y e r -  

j s ę h i e b e n  d e s  F u g e l k e i l S  f  v o n  s e i n e m  S i s z f f / i  b o w i i - k e n .
D a s  O b ę j j S t i i c k  b e s t e h t  a u s  d e r  S c h e e r e  d ,  i n  w -e ł -  

c h c r  d a s  o y l i n d r i s c h e  A b f a l l s t i i c k  k  m i t  d e m  f i x e n  F i i h r u n g s -  
k e i l  g  u n d  d e m  E l h g e l k e i l  f  s p i e l t .  D i e  s c b i ó f ę . F l a c h e  d e s  
S c h e e r e n s ę h l i t z e s  e b e w i r k t  d a ś  A u f s e t z e n  d e s  b e w e g l i -  
c h e n  i n  S t e h l a g e r n  f i x i r t e n  K e i l e s  f  a u f  d e n  K e i l s i ^ z  h.

D a s  J t n f e r s r n c k  b e . s t i d f S f a u s  d e r  S c h w e r ^ t a n g e  /  u n d  
d e m  M ę i s s e l  s. D i e s e l b e n  w e r d e n  m i t e i n a n d e r  m i t t e l s t  
D o p p e l k e i l e s  n  f e s t  r e r b u n d e u .  D i e  S e h r a u b e n y e r b i n d u n g  
b a t '  s i c h  n ic h r ,  b e w ł d l r t ,  m u l  z w a J  a u s  d p m  G r u n d e , J  w e i l  
d i e  B f e i t e  d e s  M e i ^ S e l s  s t e t ś S  p a r a l e l i  z u  d e n  S c h i e n e n  d  
l i e g e n  m u s s .

D i e  W i r k u u g  d e r  S c h e e r e  : i s t  a u s  d e r  Z e i . c h n u n g  
l e i c i i t  z u  e r s e h e n .  D i e  A u s l ó s u n g  b e g i n n t  «vor  E r r e i e h u n g  
d e s  o b e r e n  J l u b w e e n s e l s ,  d a s  A b f a n g ę j i  des"! U n t s f s t i i c k e j j j  
g c s c h i e l i t  b e i  iii N a c h s e n k e n  d ć g  O h e r g j e S t i i n g e b ,  h e ł m  U m -  
s e t z e n  m u s s  d e r  A u s l ó s e r  i n i t g e l i o m m e n  w e r d e n  u n d  z w a r  
i n Y F o l g e  d e r  c j u a d r a t i s c h e n  B f t m g e  a .

D e r  R a l n n ó n  s o l i  u r n  d i S  H u b h ó h e  d e s  B o h r s c h w e n -  
m e l s  w e n i g e r  6  f i u  l i i n g e r  a i s  d a s ’ g ^ p z e  g o f a n g e n e  W e r k -  
z e u g  s e i n .  D e r  A p p a r a t  a r b e i t e t  a n i  g i im J f r j S B s n  b e i  L h i s  
1 '5 ' f / i  H u b h ó h e  a r n  g i i i i ś f t i g ś t e n ,  u n d  i s t  d e s ś f e n  L e i s t u n g  
n a c h  A n g a b e  d e s  E e r n i  B a r o n  B r u n i e k i  3  m a i  s o  g r o s s  
a i s  j e n e  b e i  A n w e n d u n g  d e r  F a b i a i f i s o l l e m  S c h e e r e .  I n  K l e n -  
c z a n y  w u r d e n  m i t  c l i e s e m  I n s t r u m e n t e  b e i  ł ' 2 5 m  H u b h ó h e  
u n d  2 5  S c h l i i g e n  p r o  M i n u t ę  i n  e i w e r  W o c h e ' 5 0 / » ,  i n  e i n -  
z e l n e n  - F a l l e n  s o g a i 3 l > i s  1 4 m  p r o  2 4 / t  g o b o h r t .

Y o r t h e i l e  d i e s e s ' / Ą p p a r a t e s  s i n d :  d a s  A b w e r f e n  i s t  
u n a b h M g i k  v o n  d e r  G e s c h w i n d i g k e . i t  d e s  T H u b w e c h s e l s ,  
e i n e  P r e l l f e d e r  a l a n ^  n i c h t  n o t h w e n d i g ;  d e r s e l b e  a r b e i t e t

') Oest. Zajscln-. f. Borg. u. Hiittenw. Nr. 37, 18bl.
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i n  j e d e r  T i e f e  m i t  g l e i c h e m  E f f e k t e ,  i n  n a s s e n  u n d  t r o c k e -  
n e n  B o h r l o c h e r n ,  s c i n e  C o n s t r u k t i o n  i s t  e i n f a c l i  u n d  s o l i d ,  
d i e  H a n d b a b u n g  s e l i r  l e i c l i t  u n d  b e s o t l n g t  k e i n e n  g e i i b t e n  
K r i i c k e l f i i b r e r .

Bohrcinrichtnng n Klenczany. ( T a f .  I I ,  f ig .  1 ,  i i )*

D i e s e i b e  i s t  s e b i  e i n f a c h  b i c h t  u n d  s c h n e l l  a u f s t e l l -  
b a r ,  u n d  s p e c i e l l  .f ii r e i n e n  L 2 5 ) «  h o h e n  H u b  e i n g e r i c h -  
t e t .  Z u  d i e s e m  Z w e c k e  s i n d  d i e  A r i n e  d e s  B o h r s e h w e n -  
g e l s  u n g l a i c h  g e h a l t e n  u n d  z w a r  i m  V e r h a l t n i s s  w i e  
1 : 1 ' 6 6  b e i  d e m  l m  h o h e n  H u b w e c h s e l  d e r  K u r b e l -  
s t a n g e  I).

D i e  v o n  d e r  L o k o m o b i l e  m i t t e l s t  d e s  R i e m e n s  p  a u f  
d i e  R i e m e n s c h e i b e  c i i b e r t r a g e n e  K r a f t  y e r s e t z t  i n  e r s t e r  
L i n i e  d a s  Z a h n r a d  Zj u n d  d i e  S e i l s c h e i b e  / '  i n  B e w e j p u j g .  
D u r e l i  d a s  E i n g r e i f e n  d e ^ l Z a h n r a d e s  i n  d a s  R a d  z e r -  
f o l g t  d i e  B i s w e g u n g  d e r  K n r b e l s e h e i b e  b  u n d  y ę r m i t t e l s t  
d e r  K f z t - e r e n  d e r  A u f  u n d  N i e d e r g a n g  d e s  B o h f f c h w e n -  
g e l s  a .  D i e s e r  r u h t ,  z w i g e l i e n  z w o i  v e r t i k a l e n  H o l z s t i i n -  
d e r n  i n  d e m  L ą g ę r  t ( l i g .  € ) .  D i e  v e n  d e m  H e r r n  A ,  
F a u c  k  c o n s t r u i r t e  I N a c h l a ś S y o r n e h t u n g  w i r d  s e p a r a t  

i b u g c h r i e j i e n .
W i d  m a i l  d e n  B o h r e r  l i e r a u s z i e l i e n  o d e r  h e r e i n l a s ’-- 

s e n ,  s o  w i r d  d e r  B o h r S o h w e i f g e l  w i ń  d e r  K u r b e l s c h e i l t e  
a b g e k u p p f e l t ,  u n d  u a e J i  r i i iS l J w i i r t s  y e r s c l i o b e n ,  d u g e g e n  d i e  
S e i l s e h e i b e n  /  u n d  / ,  m i t t e l s t  e i n e s  E t a r k e n  I l a n f s e i l e s  J  
t t e r b u n d e i i .  D a n u t  i s t  d i e  Y e r b i n d u n g  d e r  D a m p l i n a s c h i n e  
m i t  d u m  B o h r k r a h n  b e s t e l r e n d  a u s  z w e i  Z a h n r i i d e r n  g„, z ., ,  
d m j  T r o m m e l  w  f u r  da‘Ś  M e i s s e l s e i l ,  d e r  B r e i t i S Ś c h e i b e  J J  
u n d  f u r  g e w i s g e  Z w e b k e  ( z b .  b e i m  Y e r r o h r e n )  z u  g e -  
b r a u c f f e n d e i i  H a n d k u r b e l  V  h e r g e s t e l l t .  D a s  I l e r a u . s z i e h e u  
o d e i 1' H e r u n t e r l a s ś e n  d e s  M e i s s e l s  g e l i t  y e r b i i l t n i s s m a s ^ i g  
z u  l a n g s a m  v o r  s i c h ;  in  u i e s e r  I l i n s i c h t  w ' i r o  d i e s e  T r a n s ­
m i s j i !  z u  a i i d e r n .

B e i m  L o f f e l n  w i r d  d i o  W e l l e  l i \  i n  B e w e g u n g  g e -  
s e t z t ,  u n d  z w a r  d u r c h  d a k  A n d r i i c k e n  d e r  e t w a s f j  c o n i a o h  
g a h a l t e n o n  S c h e i b e  d x ;m  d i e  R i e b e n s c h e i b e  c.

Y i e l  i m p o s a n t e r e ,  a b e r  b e i m  w c i t e t n  u m s t i i n d l i c h e ,  
l i o s t s p i e l i g e  u n d  z u r  l A u f s ^ l l n n g  s o w i e  M o n t i r u n g  m e l i r  
Z e i t  r a u b e n d e ,  i s t  j Y o e  i n  d e r  u n s  y o m  ' H e r r n  .T. F  i -  
s c  l i e a !  i n  T r o p p a u  e i n g e s ś n d e t e n  Z u i c h n n u g  ( T a f . j  I I ,  
l ig .  6 ,  7 )  d a r g e s f e l l t e  B o h r e i n r i c h t n n g .  D i e ^ l b e  i s t  v o l l -  
k o i n m e i i  k l a r ,  u n d  b e n ć i t h i g t  k e i n e r  n a h e r e n  B e s c h r c i b u n g .  
W i e w o l i l  d i e  Z u  i l l i n g s m a s c h i n e  M  m a i l c h e  Y o r t h e i l e  b i e -  
t o t ,  w i r d  d o c l i  d . e  L o k o m ^ b i l o  b,ei d e m  P o t r o l e u m b ó r g b a u  
y o r g e z o g e n ,  u m  s o  m e . h r  a i s  d i e  . H a n d h a b u n g  ' d e r E f ś t e -  
r e n  u n d  d i e  s e p a r a r a  B c d i e n u n g  d e s  s t e h e n d e n  D a i n p f k p s -  

f r e l l s ,  s o w i e  d i e  A r i s c h a i l ' . . n g ’8 e r . s e l b e n  r h e u e r e r  z u  s t e f f e n  
k o u n n e n  a i s  b e i  d e r  a l l g e m e i n  \ e r w e n d e t e n  L o k o m o b i l e .

D i e  K o s t e n  d a r  g e s a n n n t e n i  B o l i J S i i r i c l i t u n g ' : b e l a u -  
f e n  s i c h  n a c l i  A n g a b e  d e s  H e r r n  F .  B a r o n  B  r  u  n  i c  k 
a u f  5 0 0 0  fi., d i e  B o h r k o s t e u  e in e . s  2 0 0 m  f i e / ^ n  B o h r l o -  
c l i e s  a u f  2 0 0 0  f l . , s o m i t  l m  a u f  1 0  fi.  i n c l u s i v e  Y e r r o h -  
r u n g .  —  D i e  E r e i f a l l s c l r a j r e  i n c l u s i y e  5  M e i s s e l  u n d  d e r  
B o h r s t a n g e  k o s t e t  l o c h  M a s c h i n e n f a b r i k  d e s  H e r r n  J o h a n  n 
F i s c h e r  i n  T r o p p a u ,  j e  n a c l i  d e r  D i m e n s i o n  f iO O b i s  1 -1 0 0  fl.

D ie Nachlasskettcnwinde von A . Dunek. ( T a f .
I I .  f i g  3 ,  i ) .

D i e s e i b e  e r s e t z t  d i e  N a e h l s t s s s c b r a u b e  b e i m  D a m p f -  
b o h r e n .  D i e  H a u p t b e s t a n d t h o i l e  d e r s e l b e n  s i n d  d a s  S p e r -  
r a d  a u n d  d i e  K e t t e .  D a s  S p e r r a d  a v o n  0 ' 7 5  b i s

ł H & f f l  i m  D u r c h m e s s e r  i= t  m i t  a c h t  H a n d h a b e n  u n d  a m  
a u s s e r e u  R a n d e  m i t  a u . s g e b o l i r t e n  'Ą O n im  w e i t e n  L o c h e m  
y e r s e h e n ,  u m  d i e K p e r r s t i f t e  S  u m f u S j  a u f z n n e h m e n .  A u f  
d i e  W e l l e  w  i s t  d a s  S p e r r a d  u n d  d i e  g u s s e i s e r n e  K e t t e n -  
t r o m m e l  b  a u f g e k e i l t .  D i e  a u s  1 5  b i s  2 0  m m  d i c k e n  
R u n d e i s e n  a n g e f e r t i g t e  K e t t e  m i t  k u r z e ń  G l i e d e r n  g e h t  
yoii d e r  T r o m m e l  b i i b e r  d i e  R o l l e n  d, e, f\ u n d  i s t  
b e i  g  a m  E n d e  d e s  B a l a n c i e r s  b e f ś s t i g t .

D a s  A n k u p p e l n  d e s  B o h r g e s t i i n g e s  a n  d i e  e n t s p r e -  
c l i e n d e  S c h r a u b e n m u f f e  d e r  K e t t e n r o l l e  / B e s o h i e h t  s c h n e l -  
l e r ,  a i s  d i e s  m i t t e l s t  e i n e r  N a c n l a s s s c h r a u b e  m d g l i c h  w i i r e ,  
i n d e m  d i e  . S p e r r s c h e i b e  a  e n t s p r e c h e n d  n a c h g e l a s s e n  o d e r  
a n g e z o g e n  w i r d .

D a s  K a c h l a s s e n  b e i m  B o h r e n  g e s c h i e h t ,  i n d e m  m a n  
d e n  S p e r r s t i f t  s x h e r a u s z i e h t ,  u n d  i h n  w i e d e r  i n  d a s  n a c l i -  
s t e  L o c h ,  jE f fo j i t s  n e b e n  s e i n s c h i e b t .  D a s  A b k u p p e l n  g e -  
s c l n e h t  e b e n s o  s c h n e l l  a i s  d a s  A n k u p p e l n .

D e r  V o r t h e i l  d i e s e r  7  o r r i o h t u n g  g e g e n u b e r  d e r  N a c h -  
l a s s s c l m a u b e  l i e g t  b e s o n d e r s  i n  d e r  s c l i n e l l e r e n  F u n k t i o n ,  
f e r n e r  in  d e m  i i b e r  l a n g e n  K u p p l u n g s r a u m e ,  d e r  b e ­
s o n d e r s  b e i m  P u m p e n  z w j f i c k m i i s s i g  i s t ,  i n d e m  d i e  r i c h t i g e  
L a n g e  d e s  P u m p e n g g . s t i i n g e s  s e h r  l e i c h t  d u r c h  e n t s p r e c h e n  
d e  S t e l l i i n g  d e r  S c h e i b e  a h e r g e s t e l l t  w i r d .

Uniioersal-Bohrenftrnger ( T a f .  I I ,  f i g  5 ) .

Z u m  V e r r o h r e n  d e r  B o h r U i c l i e r ,  u n d  z w a r  m i t  v e r -  
l o r e n e n  R b h r e n t o u r e r i ,  b e d i e n t i J k i c h  H e r r  A .  F a n e k  s e i -  
n e s  s e l i r  s i n n r e i c l i  e i n g e r i c h t e t e n  L n i y e r s a l  - R i i h r e n -  
E d f g e r s .  M i t  d e m s e l b e n  k a n n  d a s  y e r l o r e n e  R o l i r  b e i m i  
E i n l a s s e n  g e h o b e n  g e d r e h t ,  g e t r i e b e u ,  a u s g e l a s s e n  u n d  
l e i c h t  w i e d e r  g e f a n g e n  w e r d e D .

D a s  I ń ^ ' t r n m e n t  b e S t e h t  a u s  d e m  s t a r k e n  B i i g e l  m ,  
d e r  o b e n  e i n e  G e . s i - i i n g e s c h r a u b e  t r i i g t ,  u n d  u n t e n  z u s a m -  
m e n g e n i e t e t  i s t , - H f e r n e r  a u s  d e n  T r e i b b a c k e n  n  u n d  d e n  
F a n g f e d e r b a e k e n  o  ; l ą t z t e r e  s i n d  m i t  d e r a m  u n t e r e n  E n d e  
b e i  t  a n  d e n  i n n e r e n  B i i g e l f l i i c h e n  d e r a r t  a n g e n i e t e t ,  d a s s  
d i e  F a n g h a c k e n  o, d u r c h  e n B p r e c h e n d e  © e f f n u i i g  d e r  B i i -  
g e l s ^ h e n l j e l  d u r c h g r e i f e n  u n d  c i r ę a  ( i i m n  h e r y o r r a g e n .

D i e  A7e r r o l i r u n g  r  i s t  a m  o b e r e n  E n d e  d u r c h  e i n e n  
y o n  A n s S i  a n g e n i e t e t e n  B l e c h i i n g  y e r s t i i r k t  u n d  1 0 0 m m  
v o n  o b e n  m i t  z w e i  d e n  F a n g h a c k e n  o  d e n  E i n t r i t t  z u s t - a t  
t e n d e n .  © a f f u u n g e n  y e r s e h e n .  D e r  I f a i m i  z w i s c h e n  d e n  
F a n g h a c k e n  u j i d  I d e n  T r e i b b a c k e n  b e t i L g t  :200)um. D i e  
h e r y o r r a g e u d e n  S p i t z e p  d e r  T r e j h b a c k e n  s i u d  a n  d e r e ń  o b e S  
r e n  E l S c h e  h o r i s o n t a l ,  a n  d e r  u n t e r e n  S ę f i e i g t ,  w o d u r c h  d a s  
E i i r e c h i e b e n  d e s  I n s t r u m e n t e s  iii d i e  R b l i r e ^ e r m o g l i c h t  w i r d .

D a s  R o h r  v i r d ,  a n  d e n  E a u - g h a ć k e n  l i i i n g e u d ,  i n  
d a s  B o k r l o c h  e i n g e l a s s e j j ,  k a n n  n o t h i g e n f a l l s  g e d r e h t  u n d  
g e h o b e n ,  a u c h  d u r c h  d i e  B ą ^ k e n  n  g e t r i M e n  w e r d e n  
I s t  das_  B o h r  a u f  d e r  B o h r l o c h s s o h l e  a n g e l a u g t ,  s o  w i r d  
d a s  G e s t i i n g e  m o ch  e t w a s  g e s e n k t ,  w o d u r c h  d i M P a n g h a -  
c k e n  n a i j h  u n t e n  a u s  d e n  R i j h r e n o e f f n u n g e n l  h e r a u s t r e t t e n  
u n d  i n  d a s  - d n n e r e  d e r  R b h r e  g e t i ' i e b e n  w e r d e n .  E s  w i r d  
n u n  m i t  d e m  ' G e s t i i n g e  e i n e  Y i e r t e l u m d r e h u n g  n a c h  
r e c h t s  g e m a c h t ,  d a r n i t  d i e  E a n g h a c k e t i  b e i m  A u f h o l e n  n i c h t .  
w i e d e r  i n  d i e  R o r e n o e f f n u n g e n  e i n g r e i f e n  k o n n e n ,  u n d  
a j s d a n n  d a s  I n s t r u m e n t  z u  T s i g e  g e f t i r d e r t .

D a s  A b f a n g e u  d e s  R o h r e s  i s t  a u c h  s e h r  l e i c h t ,  d a  
d a s i  I n s t r u m e n t  n u r  b i s  z u  d e n  T r e i b b a c k e n  i n  d a s  
R o h r  g e l a n g e n  k a n n ;  d a d u r c h  i s t  e s  m o g l i c h ,  d a s s  e s  
o h n e  g r o s s e  M i i h e  m i t  d e n  F a n g h a c k e n  d i e  ^ R o h r e n o e f f -  
n u u g e n  g e f u n d e n  w e r d e n  u n d  d a s  R o h r  g e h o b e n  w e r d e n  
k a n n .  —
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W asserabsperrung in  K lęczany  (Taf. III, fig.
Das Grundgedanke der in Klęczany mit bestem Er- 

folge beniitzten Wasserabsperrung ist der amerikanischen 
eutnpmmen und wurde vom Herrn A. F a u c k  fiir belie- 
bigę und grossere Dimensionen der Bohrlocbes, welche 
mit yerlorenen Rbhrentonren ausgefiittert werden, passend. 
umgestaltet.

D i e s e l b e  b e s t e l i t  a u s  z w e i  s t a r k e n  G a s r ó h r e n ,  v o n  
d e n e n  d a s  5 3 » ? w .  b r e i t e  £ ® h r  b  a n  d e i '  R o h r l o c l i s s o h l e  
r u b t ,  d a g e g e n  d a s  80mm  b r e i t e  R o h r  a b i j s z u  T a g e  r e i c b t .  
L e t z t e r e s Y b e s i t z t  a n  s e i n e m  u n t e r e n  E n d e  i n w e n d i g  e i n e n  
s t a r k e n  E i s e n r i n g ,  w ę r c h e r  d a s  H e r e i n l a s s e n  d e s  R o h r e s  b  
z n l R s s t ,  u n d  a i s  S t i i t z e  f u r  d e n  a m  i i u s s e r e n  o b e r e n  E n d e  d e s  
R o b r i s  b  a n g e b r a c h t e n  R i n g  d i e n t .  D a d u r c h  w i r d  d a s  R o h r  b 
i m  R o h r e  a  a u f g e h i i n g t .  A u f  b e i d e n  R b b r e n  s i n d  h d l z e r n e  
c o n i s c l i e  S to p i ® }  C, d  f ix  a n g e b r a c b t  u n d  m i t  s t a r k e n  E i -  
s e n r i n g e n  e  a r m i r t ;  i h r e  B r e i t e  e n t s p r i c h t  d e m  D u r c h m e s -  
s e r  d e s  B o h r l e ^ l \ e s  i n  j e n e r f i s t S l l e ,  a n  w e l c h e r  d i e  A b -  
s p e r r n n g  d e s  W a s s e r s  y o r g e n o m m e n  w e r d e n  s o l i .  D e r  a n  
b e i d e  S t o p s e l  f e s t  g e b u n d e n e  L e d e r s a c k  i s t  m i t  L e i i i l ^ -  
n i e n  g  a u s g e f i i l l t .  A u f f l d i e . s e  A r t  e i n g e r i c h t e t e  W a s s e r -  
d i c h t u n g  w i r d  i n  d a s  R o h r l o c h  f ig .  5 )  h e r e i n g e l a s s i y i ,  
u n d  a n  j e n e r  S t e l l e  f i x i r t ,  w e l c h e  f i i r  d i e  A b s p e r r u n g  geT-j 
w i i l t  w u r d e .  E s  i s t  e i n l e . n c h t e n d ,  d a . s s  d i e  L a n g e  d e s  R o b -  
r e s  b,  w e l c h e s  a n  f l ę i |  R o h r m c l ^ s o h l o  z n  r u l i e n  b a t .  d e r  
E n t f e r n u n g  d e r  z u m  W a s s e r a b s p e r r e n  b t e s t i m m t e n  S t e l l e  
d e s  B o h r l o c b e s  y o n  d e r  B o h r l o o h s o h l e  g l e i c h  s e i n  s o l i .  
S o b a l d  d a s  R o h r  b  s e i n e j i Ś t y i t z e  a u f  d e r  f e p h l e  g e f u n d e n  
b a t ,  w i r d  d a s  R o h r  a  b e h u t s a m  h e r u n t e r g e l a s s e n ,  w o d u r e h  
d e r  L e d e r s a c k  z u s a i n m e n g o d r i i c k t  u n d  i n  F o l g ę  d e s  A u f -  
b l i i h e n s  d e r  L e i n s a m e n l i e d e r u n g  a n  d i e  B o b r l o c h s w i i n d e  
a n g e d r u c k t  w i r d .  D i e s e  z w e i  a u f  d i e  L e i n s a i n e n l i d e r u n g  
w i r k e n d e n  K r a f t e  t r a g e n  w e H n t l i c b  z u m  v o l l k o m m e n e n  
G e l i n g e n  d e r  W a s S e r a b ś p f t r n i n g  b e i .  D m  R o h r  b  i s t  m i t  
z a l i l r e i c h e n  L i i c h e r n  y e r s e h e n ,  w e l c h e  d e n  E i n t r i t t  d e r  
u n t e r l i a l b  d e s  W a s s e r a b d r c h t u n g  a n g e s a m m e l t e n  u n d  s i c h  
s a m m e l n d e n  F l i i s s i g k e i t  in  d a s  R o h r  a  e r m f i g l i e h e n .  I n -  
n e r b a l b  d e s )  R o h r e s  a  w i r d  e i n e  P u m p e  ( ;5 3 m m )  a u f g e h a n g t .

Will man zum weitćręj: Bohren scKreiten, so wird 
die Wąs^ęrdichtnng beraus!g.eaogeji; dieselbe ist also nicht 
stabil, wie die amerikanische, sondern w.id nur dann 
ansgefiihrt, wenn iilierbaupt gepumpt wercten soli.

D as M u f f e n s c h l o s s  d e r  B o h r s t a n g e n 1)  Taf. III, fig. 4).

V e r s $ c b s w e i . q e  h a t t e  H e r r  A .  F a u c k  f o l g e n d e  S t a n -  
g e n v e r b i n d u n g  z u r  A n w ę t f d u n g  g e b i a c L i t .  A n s t a t t .  d e r  
S c h r a n b e  i s t  'S u n  o b e r e n  E n d e  ,d e r  r n n d e n  o d e r  q u a d r a t i -  
s c l i e n  S t a D g e  f  m i t  z \ y s i  B u n d r i n g e n  b  n n d  ń ,  u n d  d a -  
z w i j p l i e n  e i n o m  < p i a d r a t i s c . h e n  G ^ i S t k n j g e s t i i e k e  d ,  e i n  r u n -  
d e r ,  G b m m  l i o h e r  u n d  m i t  S c h r a u b e n g e w i n d e  v e r s e h e n e r  
Z a j S Ł n  c  a n g e b r a e h t .  D i e s e r  g e h t  i n  e i n e m  I b m m  h o h e n  
3 0 m n >  b r e i t e n  u n d  o b e n  a b g e r u n d e t e n ,  Y ó r s p r u n g / . ,/i i i b e r .  
D a s  u n t e r e  r u n d ę  u n d  e t w a s  y e r s t i i r k t e  . E n d e  d e s  G e s t l i n -  
g e s  b e s i t z t  e i i i e  d e m  Y o r s p r u n g e -  u  y o l l k o i i m i e n  e n t s p r e -

') In  der.-Zaichnti.ngłiśjJiles Sfciick d Je&jBgstiingólLśrHtmm- 
lich rund ange£ebcn.‘ Ila fS lb c  is t ąuadratisch.

c h e n d e  V e r t i e i u n g ,  s o  w i e  e i n e  a m  u n t e r e n  r u n d e n  T h e i l e  
d e s  G e s t a n g e s  l e i c h t  y e r s c h i e b b a r e  H u l s e ,  d e r e ń  u n t e r e r  
T h e i l  m  r u n d  i s t ,  u n d  a i s  M u t t e r s c h r a u t f e  f u n g i r t ,  d e r e ń  
o b e r e r  T h e i l  m , d a g e g e n  q u a d r a t i s c h  i s t  b e l m f s  b e ą u e m e n  
H a n d h a b u n g  m i t  d e m  S c h r a u b e n s c b l i i s s e l .

W i r d  d i e  o b e r e  S t a n g o  a u f  d i e  u n t e r e  d e r a r t i g  a u f -  
g e s t e l l t ,  d a s  d i e  . Y e r t i e f u n g  d e r  e r s f c e r e n  a u f  d o m  Y o r -  
s p r u n g e  n  d e f f l Z a p f e n s  c  z u  l i e g e n  k o r u m t ,  s o  w i r d  d i e  
Y e r b i n d u n g  h e r g e s t e l l t ,  i n d e m  d i e  H L i l s e  h e r u n t e r g e s c h o -  
b e n  u n d  m i t  d e m  Z a p f e n  c  y e t y c h r a u b t  w i r d .  D o r  Y o r -  
s p r u n g  n  z w i n g t  d a s  u n t e r e  G e s t i i n g e  j e d e r  B o w e g u n g  
d e r  o b e r e n  n a c h z u f o l g e n .  D a j j L ó s e n  d e r  G e s t i i n g e  d u r e h  
d a s  A b s c h r a u b c n  d e r  H i i l s e  m , »Wj i s t  s e b r  l e i c h t ,  u n d  
g e h t  e b e n  w i e  d i e  Y e r b i n d u n g  s e b r  r a s e h  v o r  s i c h .

Ceny peJkolu. Detrole.unipreise%M
W iedeń 100k() (am.) o<l 13 wrzośn. do 8 pa.źdz.E l1— — A l.ó fjz lr.

(gab) „ „ |  „ „ -d'® — jjjłl
T ry H t. „ fam.) 1 października 9.80

„ „ (kank.) V J7 9-00
H am burg 50leg n )i 7’70 mfkjl
B rem a „ •n J) T-60 M  /<
A ntw erpia 100 kfj j? 19^5 fr.
New York 1 gal 37 ?J 7.87 cnt.
Pliiladelphia „ J! D 7-75 „
Bopa ani. „ 7’ J? 6-63 „
Certyfikaty 77 77 74-17

T e n d e n c y a  z w y ż k i  n a d z w y c z a j  s ł a b a ;  w  p o r ó w n a n i u  
d o  c e n  z e s z ł e g o  r o k u  w  t y m  s a m y m  c z a s i e  s ą  o b e c n e  g e n y  
o  5 0  —  7 5  c e n t .  n a  1 0 0 l ;g  n i ż s z e .  P r z y c z y n a  l e ż y  w  c o r a z  
b a r d z i e j  w z r a s t a j ą c e j  k o n k u r e n c j i  n a f t y  k a u k a s k i e j .  J e ż e l i  
p r z e m y s ł  n a f t o w y  w  A m e r y c e  o d c z u w a  d o t k l ń  i o  t e n  n a ­
g ł y  w z r o s t  p r o d u k c y i  n a f t y  n a  K a u k a z i e ,  c ó ż  m ó w i ć  o p r z e ­
m y ś l e  g a l i c y j s k i m ,  w t ó r y  u  s i e b i e  m u s i  w a l c z y ć  z k o n k u ­
r e n c j ą  n a f t y  k a u k a s k i e j ,  d o p ł y w a j ą c e j  d o  A u s t r y i  i G a l i ­
c y i  p r z e z  G r a n f w j  B r o d y ,  P o d w o ł o c z j  s k a  i D u n a j e m  d o  
W ę g i e r .  A m e r y k a ń s k i  p r z e n i y s ł  j e s t  o b e o n i a m i a c o  z a d b \ y i a -  
n y  —  p r z e d s i ę b i o r c y  d l a  b r a k u  z b y t u  i p o p y t u  w s t y z y -  
m a j ą  w y p ł a t y  i o g r a n i c z a j ą  r o b o t y  a  p r o d u k c j ę  u s i ł u j ą  
z r ó w n o w a ż y ć  z  k o n s u m e r ą .  V\ E b r o p i e  w ' z d l n ż  m o r z a  
Ś r ó d z i e m n e g o ,  i p ó ł n r o n e g o  u s t ę p y w a ć  m u s i  n a f t a  a m e r y ­
k a ń s k a  n a f c i e  k a u k a s k i e j ,  d o b o r o w e j  a  t a ń s z e j ,  o d  c z a s u  
g d y  n a s t ą p i m | |  p o ł ą c z e n i e  B a k u  z  m o r z e m  © ż a r n e m  a  t a ­
r y f a  p r z e w o z o w a  o k r ę t a m i  d o  ( ' a r j u ^ n a  z fo s ta ł a  z r e d u k o ­
w a n ą .  W s z y s t k i e  k o l e j e  j o d k o w e j  . E u r o p y  o b n i ż a j ą  n a  
w y ś c i g i  d l a  n a f t y  k a u k a s k i e j  t a r y f y y a  t o  z n i ż e n i e ,  o  k f ó r e  
u b i e g a ł a  s i ę  G a l i c j a  p r z e z  L i l k a  l a t j j  p r z y z n a ł y  n a s z e  k o ­
l e j e  m o ż n e m u  k o n k u r e n t o w i  ,b e z  d ł u g i m i  n a r a d  i ż a b i eg o w 5 j -  

D l a  g a l .  p r z a u t y s ł u  n a f t o w e g o  n i e - I m a  ś w i e t n y c h  w i ­
d o k ó w 7 n a  ' . p r z y s z ł o ś ć .

Sprostowanie pomyłki. N a  s f | .  1 Ti} G ó r n i k a  m a  b y ć  
z a m i a s t  „ r e f a k e y e  d l a  n a f t y  k a n a d y j s k i e j r e f a k c y c  d l a  
n a f t y  k a u k a s k i e j .

|>o iiiiiiejsy.ych n u m erów  d o łą cz a  s ię  d wi e  ta b lice  z ryc in am i.
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